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w Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia p« 10 ct.
P ren u m era tę  p r zy jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.

Llsty z pieniądzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (insi raty) uprasza się nad- 
sv« *; franco  do Administracj i Nowej R e fji my . Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się.
R ękop isów  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zurraca.
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NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m j ą :

z a m ie |« C u w ą :  Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy poczwwr m le js c o *  
w ą  t Administracya Nowej Reform o — 1 fagazyn nowości F. A. Gngara i Główna trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i S. W. Niemojew- 
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81 n Heszeles. — W Jarosławia Krzyżanowski. — W Wiednia pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
L. Opelik, B Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 

Goldsehmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W Paryża Sorietś Matuelle de Pa- 
blicitó A. L o r e t t e ,  directeur Rue Oaumartin, 61.
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30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — Z e  łączni - 
ki do Nowej Reform y  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. 
od 100 egzempl irzy dla zamiejscowych, a 50 et od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów 

Należytośó uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym

Od Wydawnictwa.

Colom urogulowauia naldauu upraszamy
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej waruuU podano w nagłówku, obok ty­
tułu dziennika. Prenum eratę  zamiejscową
1 miejscową przyjmuje tylko Administracya 
Nouvj Reformy w Krakowie i ageneye wy- 
miemone w nagłówku dziennika.

K r a lc ó w ,  28 czerwca.
Niedawno doniosły dzienniki, że sejmy krajo­

we rr,:<ią być zwołane na w r z e s i e ń .  W kilka 
dni potem nastąpiło sprostowanie: nie we wrze­
śniu, ale w g r u d n i u  rozpocznie się tegoroczna 
sesya sejmowa (nazywamy ją  tegoroczną, ponie­
waż sesya wiosenna była tylko dokończeniem ze­
szłorocznej. odroczonej sesyi z września 1892). 
Obecnie możemy na podstawie zupełnie auten­
tycznych inłormacyj zapewnić, że o b i e  powyż­
sze w adomości są  m y l n e  T e r m i n  s e s y i  

e j m o w e j  w c a l e  n i e  , e s t  o z n a c z o n y ,  
edno tylko jest postanow ione— i to już zupełnie 

nowczo — że p r z e d  s e s y ą  s e j m o w ą  
a s i ę  o d b y ć  b u d ż e t o w a  s e s y a  ' R a d y  
~ń« t w a. To dało powód do p r z y p u s z c z e ń ,  
sejmy będą w grudniu. Wszakże między te-

i przypuszczeniami a rzeczywistem postanowie­
ni terminu dla sejmów — jest jeszcze bardzo 

'elka różnica. Termin ten postanowionym nie 
t

tego zaś, co postanowiono, wynika, że zwo- 
! sejmów na grucfżień zależnem jest, od dwóch 

_oliczuości: po pierwsze od term inu zwołania 
,ady państwa, po wtóre od stopnia gadatliwości 
zby poselskiej 

ISkoro rząd postanowił, że sesja  b u d ż e t o w a  
„ady państwa ma się odbyć p r z e d  sejmami, to 
czy wiście ma on na myśli to do czego od tak 

wna dąży, a czego nigdy — pomimo „skróco- 
go postępowania11 —  osiągnąć nie zdołał, tj. 

uchwalenia budżetu przed dniem 1 styczuia. 
n ie  to jest zupełnie uzasadnione. Rozumiemy 

dzV u l i f t o w i ; jeg t.aiiyyjU jfm nie przez całe 
•arijftiy i półroczaTz^i& ic zapomoca prowizo- 
ów na podstawie zeszłorocznego budżetu, bez 
ożnójści wprowadzenia w życie tych wszystkich 
owych rzeczy, które od uchwalenia budżetu są 

jgą'ezne Aie skuro tak — to rząd powinien użyć 
ś ro d k a , który najpewnii j a przynajmniej naj- 
piawdopodobniej do celu tego prowadzi. Grod 

iem tym zaś jes . jedynie w c z e s n e  z w o ł a ­
n i e  R a d y  p a . ń s L wa .  Kto chce mieć budżet 
państwowy uchwalony przed 1 stycznia — a za­
razem nie zrobić uszczerbku sejmom, mającym 
prawo już co najmniej do tego, żeby przed tymże 
.erminom r o z p o c z ę ł y  swą budżetową sesyę, 
ten musi zwołać Radę państwa na p o c z ą t e k  
w r z e ś n i a .  W tedy bowiem byłoby na uchwale 
nie budżetu państwowego przeszło trzy miesiące 
czasu i w połowie grudnia mogłyby sejmy się 
zebrać.

Prawda, że wchodzi tu w grę drugi — nieob 
liczalny czynnik —  tj. stopień gadatliwości Izby 
poselskiej. Uzynnik ten w tym roku może większą 
niż kiedykolwiek odegrać rolę — nigdy bowiem

Niemcy i Czesi nie mieli sobie tyle wzajemnych 
grzeczności do nagadania, ile się tego roku na­
zbierało. Ale właśnie dlatego, że jest obawa 
ogromnego wylewu obopólnych impertyneneyj, 
które zabiorą bardzo znaczną część obrad Izby 
poselskiej, właśnie dlatego obowiązkiem rządu 
jest wczesne zwołanie parlamentu. Jeżeli — jak 
mówią — Rada państwa ma być zwołaua dopie­
ro około p o ł o w y  p a ź d z i e r n i k a ,  w taki n 
razie wobec już stanowczej decyzyi, że budżet 
ma być przed sejmami załatwiony — nie mo­
glibyśmy uwierzyć, iż rząd wogóle dba o sejmy, 
o regularne ich w porze właściwej zwoływanie, 
o powzięte w tej mierze uchwały wszystkich sej­
mów. To bowiem jest niewątpliwe, że Rada pań­
stwa, zwołana w październiku, nie będzie gotową 
z budżetem do połowy a nawet i do końca gru­
dnia i że w takim razie rok 1894 rozpocznie się 
znowu bezprawną, bo bezbudżetową, gospodarką, 
ctóra w r. 1892 (rwała niestety przez całe 4 
miesiące.

Ilekroć tę kwestyę poruszyć, wysuwają zawsze 
naprzód argum ent, iż austryacka maszyna, parla­
m entarna nazbyt jest skomplikowana, ażeby mo­
gła zawsze prawidłowo i regularnie funkcjom  - 
wać. Praw da: Delegacye dla spraw wspólnych, 
Rada państwa, seimy — wszystkie te ciała repre­
zentacyjne powinnyby mieć swoje budżety uchwa­
lone przed końcem roku kalendarzowego i nie­
raz też wzajemnie sobie zawadzają. Ale też wła­
śnie dlatego, że na to wszystko dosyć czasu po 
trzeba, trzeba, żeby rząd dosyć czasu na to wy­
znaczał. Delegacye załatwiają się zazwyczaj z w io­
sną ze swoim budżetem. Dla Rady państwa i 
sejmów pozostaje zatem tylko jesień i początek 
zimy. Zostaw iając więc czerwiec, lipiec i sierpień 
na ferye parlam entarne, na wszelkie urlopy i wy­
poczynki, należy w p o c z ą t k a c h  w r z e ś n i a  
parlam entarną kampanię rozpoczynać. A wtedy 
już będzie rzeczą obojętną, czy się ją rozpocznie 
od Rady państwa czy od sejmów. W pierwszym 
wypadku byłaby pewność, że budżet państwowy 
będzie co najmniej z początkiem grudnia gotów, 
a sejmy zebrane w połowie grudnia mogłyby 
przynajmniej budżetową piorę rozpocząć i uchw a­
liwszy jednomiesięczne prowizoryurn. skończyć ją 
w styczniu. W  drugim wypadku sejmy byłyby 
golowe z końcem października, ,a Rada państwa 
miałaby*, z. Jzub(uua -głiAinia dyskusyę budżetową 
tak dab-ko posuuięią, iż jednomiesięczne pruwi- 
zoryum wystarczyłoby zupełnie. W jednym  i d ru ­
gim wypad..u p r a w  n o ś ć  gospodarki państwo­
wej i krajowej byłaby zupełnie uratowaną. W ra­
zie zaś zwołania Rady państwa dopiero w poło­
wie października, jest prawie nieunikninnem , że 
sesya sejmowa za rok 1893 przeniesie się znowu 
na rok następny, i że rok 1894 rozpocznie się 
bez uchwalonego budżetu krajowego.

Uwagi te poddajemy pod rozwagę tych wszy­
stkich, którzy w tej sprawie wobec sfer rozstrzy­
gających głos zabrać mają prrwo i obowiązek. 
Marszałkowie wszystkich prowincyj uradzili byli 
wspólną akcyę w sprawie terminu zwoływania 
sejmów. W szystkie sejmy powzięły w tej spra­
wie bardzo stanowcze uchwały. Jaką  drogą po 
tych uchwałach toczyć się będzie dalsza akoya 
marszałków krajowych, nie wiemy. To pewna, 
że jeżeli uchwały sejmów nie mają być przez 
rząd całkowicie zlekceważone jeżeli istotnie ma 
być sejmom pozostawiony czas 'iteezny i po­
ra  do obrad odpowiednia, jeżeli się ma uniknąć

tego, żeby wydzieły krajowe gospodarowały bez 
uchwalonych budżetów, należy dążyć Jo przy­
spieszenia początkowego terminu parlamentarnej 
kampanii tak, ażeby się ona rozpoczynała w pierw­
szych dniach września bez w zględu , czy pierw­
szeństwo otrzymają sejmy czy Rada państwa.

Po wyboracn #  t o r z e c l i .
Wedle ostatnich wiadomości o wyniku wybo­

rów w Niem czech, s z a n s e  r z ą d u  p o p r a ­
w i ł y  s i ę  n i e c o .  Czy i o ile optymistyczne są 
złudzenia tych którzy obliczają już większość dla 
ustawy wojskowej, pokaże najbliższa przyszłość. 
To pew na, że o p o z y c j a ,  złożona ze stron­
nictw w sprawie ustawy wojskowej tak zdeklaro­
wanych jak: c e n t r u m  (90 członków), wo l -  
n o m y ś l n e  s t r o n n i c t w o  l u d o w e  (24), 
p o ł u cl n. - n i e m. s t r o n n i c t w o  l u d o w e  
(10), s o c y  a l i ś c i  (44), Duńczycy. Alzatczycy 
Welfi (10) — liczyć będzie najmniej 178 do 180 
członków. Natomiast dawny kartel wychodzi 
z walki wyborczej niezdolny do nadania tonu za­
sadniczego w nowym parlA iencie, liczyć bowiem 
będzie najwyżej 150 głosów. Nadzieje zwycię­
stwa rządu opierać się zatem będą na pomocy 
innycb, pomniejszych stronnictw, jak a n t i s e  
m i t ó w ,  którzy wychodzą w liczbie 17, K o ł a  
p o l s k i e g o  (19), z j e d n o c z e n i a  w ol  Do­
m y ś l n e g o  (13) i luźnych, małych grup poseł 
skich. Gdzie jednak pewność, że stronnictwa te 
zgodzą sir solidarnie na przedłożenie rządowe, 
co  d o  k t ó r e g o  t r e ś c i  d z i s i a j  s a m  r z ą d  
j e s z c z e  n i e  j e s t  z d e c y d o w a n y .  Któż za­
ręczy, że n. p. prawy odłam dawnego F re isinnu  
nie ulęknie się doznanego pogromu i z lekkiem 
sercem stanie' w szeregach rządowych, bez wzglę­
du na postu lata tego rządu? Kto może być p e ­
wnym usług a n t i s e m i t ó w ,  żywiołu tak burz­
liwego , a dla rządu często wręcz niebezpie­
cznego ? A wreszcie sami k o n s e r w a t y ś c i !

że liczył on na urok adm inistracji wojskowej i 
zwycięskiej arm " niemieckiej, których żądania nie 
mogą nie znaleźć posłuchu !... W  podobny spo­
sób przemawiał także i Bismark, ba nawet po­
niewierał przy tej sposobności opozycją, podając 
ją  w najcięższe podejrzenia, odsądzając ją „o d 
c z c i  i w i a r y - .  Poprzednio jednak zapewniał 
on sobie zdeklarowaną większość dla swej sp ra ­
wy i szedł na p ew n e; mowa w parlamencie by­
ła tylko widzialnym dla ogółu epilogiem akcyi, 
która poza kulisami się rozgrywała. Dodatnią 
stroną charakteru hr. 0 a p r i v i e g o  jest że w 
ogóle nie jest zwolennikiem takiej skryte; akcyi,— 
równocześnie jednak pewne przecenianie sił wła­
snych i stanowiska rządu wobec parlam entu, jest 
jego wadą jako męża stanu.

Wszystko zależeć będzie zatem w nowym p ar­
lamencie od taktyki rządu, względnie jego re­
prezentantów. Sytuacja będzie gorszą, niż w po­
przednim parlamencie, lecz nie *ak złą. aby 
wszystko, co rząd wniesie, z zasadniczym spot­
kać się miało oporem, dlatego, że od rządu po­
chodzi UmDrkowane żądania w zakresie intere­
sów wojskowych, nie wywołujące z b y t  d o t k l i ­
w y c h  ciężarów podatkowych, — mogą w tym 
parlamencie zyskać większość, jeś li... będą spry­
tnie podane. Najmniejszy błąd jednak w taktyce 
rządowej przerzucić może w jednej chwili pew­
ne stronnictwa z jednej strony Izby na drugą 
i stworzyć sytuację, jeszcze gorszą od tej, 
wywołała poprzednio jej rozwiązanie.

nic nie koszto- 
nich jak na Za- 

adatka-

erwatywny 
prezentuje stren- 

projektu woj-

Gdyby zwiększenie siły zbrojnej 
wało, możuaby zaiste liczyć na 
w iszę; lecz gdy rząd w 
mi, które obciążyć mimztj wjUjj
kapitalistów, wtedy zobaczymy, 
siętru lojalność i patryotyzin ko 

.-‘rasa niemieesa, o ile om  r 
nictwa rządowe, nważa widoki 
skowego za k o r  z y s t n i e j s ze .'.ó iż  sie spodzie­
wano. ia k iBini też one są w istocie s o s u r i k o -  
wo  d o  t e g o ,  co  p r z y n i o s ł y -  w y b o r y  
g ł ó w n e .  Lecz polepszenie to.' jest t y l k o  
w z g l ę d n e  i żadną miarą nie daje podstawy 
do p e w n y c h  kombinacyj. Hr. O a p r i v i  sko­
rzysta zapewnie z nauki, jaką mu poprzednia 
sesya parlam entarna przyniosła, i w mniej apo- 
dyktycząym tonie stawiać i pópierać będzie żąda 
nia admiuistracyi wojskowej, — a więcej dołoży 
starań, aby w drodze ko rapromisów i układów 
zabezpieczyć przedłożeniu wojskowemu większość 
parlam entarną. Następca Bismarka okazał się do­
tąd w ogóle więcej żołnierzem, niż mężem sta­
nu, t. j. tem, czein jest w istocie. Gdy z całą 
stanowczością twierdził, że rząd ani jednej liter­
ki nie może zmienić w ustawie wojskowej, — 
sądzono, że liczy on na zapewnioną z góry więk­
szość w parlamencie. Tymczasem pokazało się,

Sprawy miejskie.
Posiedzenie R a d y  m iejskiej z  dnia 27 czerwca.

Przewodniczył prezydent p. P  r i e d I e i n. Cale 
posiedzenie zajęła dyskusya nad przedłożonym na 
poprzedniem jeszcze posiedzeniu przez r. m R o t ­
t e r a  wnioskiem większości członków kom isji 
wodociągowej, o przeprowadzenie badań jakościo­
wych wód wgłębnych w okolicy m. Krakowa. Na 
ten cel komisya wodociągowa żąda kredytu w 
kwocie 4000 złr.

R. m. dr. n o m a ń s k i  w długim przeszło go­
dzinę. trwający u. W -uR . -*
dami p. Rottera im obecną fazę kwestyi budowy 
wodociągów. W edług opinii dr. Domańskiego spra­
wa zaprowadzenia wodociągu z wodą z Regulic 
jedynie dlatego się przewleka, iż zawodowych 
znawców zdania nie znajdują postuchu w Radzie 
m;asta. Mówca wygłasza obawy przed amatorskiem, 
dyletanckiem i w ogóle niefaehowem traktowaniem 
rzeczy. Tak jak dotychczas w referatach i broszu­
rach uznaje ledynie i wyłącznie Regulice jako 
najdoskon lisze źródło dla zaopatrzenia Krakowa 
w wodę. Sądzi że ilość, tych wód wystarczy naj­
zupełniej dla m iasta; określa sposoby rozdawania 
wody z wodociągów, któreby strzegły przed zby- 
tecznem szafowaniem. Dobroci wód tych nikt nie 
kwestyonnje, a koszta budowy pomimo,- iż na mi­
liony są obliczane, nie przestraszają dr Domań­
skiego. Na budowę zaciągnie się pożyczkę, a więc 
za wodę mieszkańcy będą płacić raty amortyza­
cyjne wraz z procentami (!) Zdaniem dra Domań­
skiego, obawy o finansową stronę tego przedsię­
biorstwa wynikają tylko z niezrozumienia rzeczy. 
Obaw, iż w razie wojny miasto może być pozba- 
wionem wody przez przecięcie ru r ze strony nie­

przyjaciela także mówca nie podziela, bo oprócz 
wodociągów muszą także być studnie w mieście. 
Zresztą gdyby wodociąg był z wody wgłębne), 
którąby pompować trzeba, to i taki zakład kule 
nieprzyjacielskie zniszczyć mogą. Przeczy mówca 
istnieniu jakichkolwiek wód wgłębnych w okoli­
cach Krakowa, wód, któreby się nadawały na u- 
życie do wodociągów, a skoro nie można się spo­
dziewać znalezienia takich wód, to i nie ma celu 
ich szukać, — byłoby to marnowaniem funduszów 
miejskich. —  W tym  duchu utrzymany wywód 
kończy dr. Domański oświadczeniem się przeciw 
wnioskowi większości wodociągowej, tj. nie chce, 
aby jakiekolwiek badania i poszukiwania wód 
w głębnych rozpoczynane być miały.

R. m. dr. B a n d r o w s k i przypomina, jak przed 
czterem a laty w nader ^szczupłym komplecie u- 
chwaliła Rada w lipcu zasadę budowania wodo­
ciągu z Regulic. Szło o wydatek połtrzecia m ilio­
na złr. i uchw alono; — dziś, ponieważ oprócz 
uchwały dawniejszej nic więcej nie ma w tej 
sprawie, rozchodzi się o wydatek niewielki, lecz 
bardzo doniosłego znaczenia. Mówca przytacza z 
D ziennika  rozporządzeń m agistratu przebieg po­
siedzenia i wnioski, jakie podówczas były staw ia­
ne. Po 4 latach ani wodociągów z Rbgulic, ani 
żadnych innych nie ma kroków, a ówczesny r e ­
ferent dr. Domański, absolutnie nic nowego nie 
miał Radzie do powiedzenia. Sprawa jest tam 
gdzie była — w teoryi. Wszystko co mówił dr. 
Domański znanem jest interesującym się tą ważną 
sprawą, ogłaszanem Ryło drukiem , lecz to jest fa­
ktem, że po 4 la ta™  rzeez sama ani o włos na­
przód ku urzeczywistnieniu nie postąpiła. Wyda­
no 70.000 na Regulice, lecz aui cząstki z tej su­
my nie użyto na badanie wód gnmM wych. Po­
śpiech je s t niezbędny i konieczny. M^Wca wyra­
ża uznanie dla referentów komisyi pp. Domań­
skiego i Rottera za trudy ich, lecz do calei ko­
misyi wodociągowej wnosi prośbę, aby przestała 
się bawić w dyskusye akademickie a n a js z y b c ie j^  
przystąpiła do rzeczy. Statystyka śmiertelności w 
potwornych rozmiaracn przedstawia stosunki sa­
nitarne miasta. To najbardziej na pośpiech wpły­
nąć powinno. Podnosi mówca potrzebę zaprosze­
nia do udziału w praeftch komisyi wodociągowej 
członków komisyi fizjograficznej Akademii Um ie­
ję tności pRo—anaj»*-śai—i Dk. —najuj i . ezr^uiirh da
rezóuutj ę.~ •,

R. m. O h r  z a u o w s T i  oświadcza się za Re- 
gulicami a przeciw komisyi wodociągowej o ba­
dania wud gruntowych, obawia się bowiem, aLy 
to nie przeciągnęło sprawy of ćwierć wieku.

R m. dr. K o h u polemizuje z p. Chrzanow­
skim, którego poglądów najzupełniej nie podziela.

R. m. dr. S t y c z e ń  zaznacza, iż pomimo u- 
chwały 4 lata już istniejącej wodociągu ż Regu­
lic nie ma. Wody regulickie gą do sk o n iłe ; mów­
ca zna je, mimo to sądzi, iż Kraków zaubogiem 
jesc miasrem La tak wielki Wj datek, jakiby bu­
dowa wodociągu regulićlrego pociągnęła. Dla te­
go podziela potrzebę badania i poszukiwania wód 
innych.

Po przemówieniach tych, oraz żądanią>ih for­
malnych, wębeę. rilńiżn‘c*fi r~ H —'Tfrrffitnał prze­
wodniczący posiedzenie. N astępne odbędzie się 
w piątek.

T

DWA BIEGUNY.
POW IEŚĆ 

Elizy Orzeszkowej.

(Ciąg dalszy.)
W yobraziłem sobie, że gdybym wzniósłszy się 

nad ziemię i mnóstwo już miejsc na niej zoba­
czywszy, d  vol d'oiseau na to miejsce spojrzał, 
musiałbym zawołać: „ach, jak tu sm utno!" i co- 
prędzej, jak najdalej od niego odlecieć. Był w niem 
majestat, któremu można było przypatrywać się 
z rozkoszą jakiś kwadrans , w drugim  już uczu- 
wając chęć —  odlecenia.

, Oprócz tego, edkąd stanąłem  u tego okna, słuch 
mój niepokoiły jakieś dźwięki, dochodzące z od­
dal , które Hame jedne mąciły panującą naokół 
niepokalaną ciszę. Były to jakby niezmiernie prze­
wlekłe nawoływania, |akby jęki basowe ogromnie 
przedłużane, i  nieskończoności zda się i w nie­
skończoność płynące: płacz ziemi marznącej, czy 
uw:ężiunyeh żyw10łó» . Czasem słychać było głos 
jeden  tylko, cza-ain wiele naraz głosów, i wtedy 
możnaby mniemać, te  gdzieś niedaleko ztad znaj- 
lu je  się piekło, przynajmniej czyściec, w którym 
^m en tu ją  srodze dręczon" duchy. Z początku, 
zatopiony w myślach, '•& ten szczególny, w od­
dali kędyś wydawany k>■ucert ie zwracałem u 
wagi ’ tylko mechanicznie g:> c?m 'm. Ale potem, 
zaczął mię bardzo niepokoi'1 i drażnić. Zwróciłem 
się uo W incentego:

-  Co to?  —  wskazując na okuo, zapytałem. 
Z lakiem wykrzywieniem waigi, że zaostrzony 

‘ ouiec jednej połowy w ąR w  znalazł mu się p r a ­
wie pod okiem, odpowiedział:

— Wilki, jaśnie p an ie !
T pomagając mi dm-R się już mówił

d a le j.
ludzie opowL

• iV,SZV

samemi oknami domu, pośrodku którego z klom­
bów...

Teraz juz wykrzywił się tak potężnie, że byłem 
w obawie, aby sobie wąsem nie .rykłuł oka. Ale 
i ja dotknąłem swojego, aby przekonać się, czy 
znajduje się na przyrodzonem swojem miejscu. 
Po chwili milczenia, zapytałem :

—  Cóż, wesoło ci tu, W incenty ?
Znowu rudy wąs dosięgną! na policzku wyso­

kości zupełnie nienormalnej.
— Dom aktualnie  pański ., ale... — z pełna 

uszanowania ostrożnością wyszeptał.
— Jakież tam : ale?
— Ludzie tutejsi, jaśnie panie, jacyś tacy... 
Zawahał się nad ścisłem określeniem tutejszych

ludzi, ale po chwili dokończył:
— Jacyś... dzicy!
B raw o! oto, co znaczy- nosić na sercu obraz 

cywilizacyi, chociażby #  ścierce do wycierania 
talerzy wyryty! Niezmiernie pochlebca mi ta zgo­
dność zdań moich ze zdaniami mojego lokaja! 
Jediaak, kiedy przed odejściem, w postawie peł­
nej uszanowania, ale z dziwnie błagającem mru­
ganiem oczu zapytał, czy odjedziemy ztąd jutro, 
odpowiedziałem przeczące i popędliwie, jakby inię 
myśl odjechania ztąd jutro, przeraziła. Jutro? już 
jutro rozstać się z n ią? może na zawsze? Za 
nic!... I z czemżebym odjechał? Jednego nawet, 
dobrego słowa jeszczein od niej nie otrzym ali 
Odjechać już., ju tro? A ją może. na zawsze po 
zostawić w puszczy, na usypianie przv wyciu wił 
k"W i otwieranie ze snu oczów na wilki, pośrod 
ku klombów siedzące P... Za n ic ! Trochę czasu 
trochę przecież czasu potrzeba, aby królewicz 
zbudzić mógł ze snu zaklętego królewnę, z takim 
zwłaszcza uporkiem w ślicznej g łów ce!

VI.
Nazajutrz, o dość wczesnej godzinie —- bo ner 

wy do najwyższego stopnia rozdrażnione, prawie 
zupełnie spać mi nie pozwoliły —  stojąc znowu 
u okna swego pokoui, zobaczyłem ją zbiegającą 

ielkich schodów ganku i dążącą w stronę je ­

dnego z domków, pomiędiy klombami i alejami 
rozrzuconych. Po śniegu szła, jak po posadzce, 
równo i prędko. Była tak zgrabną, że nawet wa­
towany kaftan, dość okropny, który na sobie mia­
ła, nie zdołał zepsuć linii jej kształtów i ruchów. 
Twarzy jej nie w idziałem ; w zamian miałem przy­
jemność oglądania z góry grubego, długiego war­
kocza, który, nie zwinięty, jak zwykle bywało, 
u wierzchu głowy, na plecy jej opadał. Nie n ia ła  
ua głowie nic, oprócz tego ciemnego, gdzienie­
gdzie złotem pobłyskującego warkocza. Chciałbym, 
aby tu był Leon ze swoim sceptycyzmem, co do 
prawdziwości pięknych włosów kobiecych! Tę 
pyszną ozdobę głowy i płeć liliowej białości, bez 
żadnej ochrony wystawiała na powiewy zimowe­
go ranka. Pod wpływem wyjątkowego u mnie 
rozmarzenia, z pełnej piersi zaśpiewałem: „W iatr 
codzieri czesał jej długie w łosy !“ I umilkłem n a ­
tychmiast, przerażony nieprzyzwoitością głośnego 
śpiewania w czyimś domu, ale m yślałem : szczę­
śliwy wiatr! i do dnia, który miał nastąpić, mo­
cno uderzyło mi serce.

0  sto kroków od domu spotkała się z panem 
B ohurskim ; stanęli oboje i zaczęli z sobą rozm a­
wiać. Z gestów wnieść mogłem,, że czem uś, co 
m ówiła, zaprzeczał, ona go przekonywała i n a ­
wet prosiła Szło zapewne o jakiś szczegół ja­
kiejś k u ltu ry , bo przecież oboje mieli głowy 
pełne kultur rozmaitego rodzaju Nie widziałem 
końca tej małej sceny, bo ktoś do drzwi zapu­
kał i odwróciwszy się twarzą, do pokoju, zoba- 
cźyłem kochaną n ian ię , która przez drzwi sze­
roko otwarte wnosiła na tacy kawę i inne in 
gredyeneye śniadaniowe. Tę staruszkę z czar- 
nemi oczyma przy siwych włosach i z dobro 
dusznym uśmiechem przy rozumnem czole, 
lubić zaczynałem. Na powitanie Mwnęła n r  
głową tak poufale, jakbyśmy się znab od lat 
wielu.

—  Dzień dobry kochanej niani 1 J akże się 
spało ?...

— Nie bardzo dobrze — odpowiedziała, —  
różne myśli przeszkadzały. A panu?

I

.   r

—  Zupełnie ź le !
— Jezus M arya! a to dlaczego?
— Wilki nie dawały — skarżącym się g ło ­

sem objaśniłem.
— Wilki! praw da! dzisiejszej nocy bardzo

wyły. To często się zdarza., wiadomo, takie
i taka wielka puszcza. Ale my czasem 

tego wycia wcale nawet nie słyszymy. Przyzw y­
czajenie !

Z zamyśleniem pow tórzyłem :
— Przyzwyczajenie !...
Ona bystro na mnie spojrzała, zamyśliła się 

także i z policzkiem na dłon:, stojąc nad umiesz^ 
czonem na stole śniadaniem, mówiła:

— A jak że! przyzwyczalenie to bardzo ważna 
rzecz... ajej, jaka w ażna! Czasem to i wszystko 
zależy od przyzw yczajenia...

Mówiąc to, patrzyła na mnie oczyma znowu 
trochę chmuruemi, a tak uporczywie i przenikli­
wie, jakby mię do dna przejrzę.’ chciała. M ądra 
b ab a ! Ręczę, że odgadywała w tej chwili moje 
myśli. Do śniadania zasiadając, żartobliwie za­
cząłem :

— A jakże,! przyzwyczajenia może nuwet 
czasem z człowieka wcale dobrego zrobić miłego 
nicponia.

Aż w zdrygnęła się. tak ją ostatni wyraz prze­
straszył.

—  Jezus M arya! nicponia! N iech Pan Bóg 
b ro m .. ale ot, czasem to i robi takiego, który 
żyje nie tak jak Pan Bóg rozkazał i jak innym 
ludziom potrzeba..........

O, m ądra Daba! Myślałem dotąd, że sztukę 
mówienia półsłówkami tylko szczupła elita pań 
naszych posiadać m oże! Usłyszałem szybkie męz- 
kie kroki na korytarzu i po lekkiem zapukaniu 
do drzwi wbiegł pan Bohurski. W przechodzio 
przez pokuj pocałował matkę w rękę i pow ie- 
dział jej lu-ótkie: dzień d o b ry ! poczerą przyw! ■ 
tał się ze^m ną bez zbytecznej poufałości, ale 
bardzo grzecznie. Miał na sobie ten  sam co 
wczoraj surdut', z barankam i i te same wvs™.~ 
buty, ale w n n b e c n o śc i dam strój ten nie byt

rażącym, owszem, silnej jego postawie dodawał 
pewnej dziarskości, dla takiego jak  on człowieka 
bardzo właściwej.

—  Panna Zdrojowska —  zaczął —  w tej 
chwili bardzo zajęta, prosiła m ię, abym panu 
przez jakąś godzinę towarzystwa dotrzymał, co 
z największą przyjemnością spełnić jestem golów. 
Jeżeli pan wolisz przepędzać ten «szas samutińe. 
odchodzę natychmiast, ale jeżeli na eokoźwiok 
przydać się mogę, służę najchętniej

Było to zupełnie poprawnie po* iedziane. Miał 
grube rysy i duże, rpałone ręce, ale mowę i zu* ' 
lezienie ńę zupełnie poprawne.

Odpowiedziałem kilku grzeeznemi słowy i za­
pytałem, czem właściwie kuzynka moja jest w tej 
eh wili tak bardzo zajętą?

— Jest to dzień L godzina w k rorych przy­
jeżdżają do niej rozmtici ludzie — odpowiedzią1 - 
Zazwyczaj przyjmujemy ich razem, ale w nieo­
becności mojej panna Zdrojowska wybornie sobie 
radzić umie, zastępować zaś siebie w tym wy­
padku nie pozwala nigdy nikomu.

—  I  te  recepeye zdarzaią się często V
— One się nie zdarzają —  objaśnił. — ale 

są prawidłem , niejako praw em , od lat pizes-zło 
dwóch przez pannę Zdrojowską ugteuowionem. 
Jeden dzień w tygodniu wyznaczyła na widzenie 
się z każdym, kto tylko widzieć się z nią chce 
i potrzebuje.

—  Ale jacyż to ludzi?' zgadzaią się na przy­
bywanie w ściśle naczonycb term inach? 
Wyobrażam sobie, że. najlepiej nawet ucpot Rio- 
nych musiałyby one. żrażać do odwiedzania Kra­
sowieć. |

Z krótkim uśmiechem, który o lat dziesięć go 
odmładzał, zawołał-

— Bo też tu nie o odwiedziny idzie, tylko 
o. interesy I

Jakież znowu inieresy tak liczne i w «lyw v 
nia się z różnymi ludźmi wymagające, mieć ona 
może?... <0. J . n.)
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Kółka rolnicze.
i .

Z uczuciem szczerego zadowolenia i otuchy n i 
przyszłość spoglądamy nie od dzisiaj na stały 
rozwój Kółek rolniczych w kraju, na mnożące 
się rezultaty skutecznej, cichej, wytrwałej pracy, 
dążącej do podniesienia ludności wiejskiej i mało­
miejskiej, pod hasłem oświaty, dobrobytu i mo­
ralności.

W rzędzie towarzystw ziarnem zdrowej przy­
szłości narodowo-społecznej obsiewających naszą 

, niwę ludową, w dziejach usiłowań w tym kie­
runku u nas podejmowanych, Kółka rolnicze 
dziś już zajmują miejsce poczesne, i długo jesz­
cze cieszyć się będą należnem i zasłużonem uzna­
niem.

Hasło rzucone przed laty snać nic nie traci 
na sile'. Rok rocznie zwiększa się hczba Kółek 
rolniczych w kraju, coraz to poważniejszy zastęp 
pracowników staje do dzieła wspólnego, coraz to 
silniej i świadomiej sam lud wiejski i małomiej­
ski odczuwać zaczyna potrzebę ognisk, z których 
noWe tryska życie. Najlepszy to dowód żywotno­
ści idei, której Towarzystwo służy. A sposób, 
w jaki Kółka rolnicze dotąd spełniają swe poważ­
ne zadanie, budzi nadzieję, ż* wśród zwiększają­
cej -się z każdym dniem pracy, kierownicy To­
w arzystwa pozostaną wiernymi założeuiu, że ko 
rzyslając Z dotychczasowych doświadczeń, wynaj­
dywać będą coraz to skuteczniejsze środki, coraz 
to pewniejsze drogi do pełnego urzeczywistnienia 
wzniosłych celów Towarzystwa.

Świeżo za rok 1892 wydane sprawozdanie 
utw ierdza nas w tej nadziei. Rok ten zapisał się 
na karcie Towarzystwa Kółek rolniczych ze wszech 
miaE pomyślnie.

Za współdz.ałaniem 5.234 mieszkańców w 41 
powiatach, powstało nowych Kółek 124, tak, że 
ogółem istnieje dziś 825 Kółek rolniczych w
1.145 gminach.

Z świeżo założonych w roku 1892 Kółek przy­
pada: jedenaście w powiecie rzeszowskim; osiem 
w powiecie krakow skim ; po sześć w powiatach 
bocheńskim, łańcuckim, jarosławskim, przemyskim, 
buczackim i rudeńskim ; po trzy w powiatach 
chrzanowskim, wadowickim, nowosądeckim, biel­
skim, pilzmeńskim, sanockim 1 gródeckim ; po 
dwa w powiatach ropcyckim, limanowskim, ży- 
daczowskim, mościskim, sfcałackim, jasielskim, 
myślenickim i, grybow skim *po jednem  w pow ja­
tach trembowelskim, lwowskim, zaleszczyckim, 
tarnobrzeskim , stanisławowskim , brzozowskim, 
dąbrowskij»r ,podhajeckim, rawskim, wielickim, 
mieleckim, tarnowskim, żółkiewskim turzańskim, 
niskim, brzeskim, cieszanowski.n i przemyślań- 
skim.

W szystkie Kółka rolnicze, które Zarządowi 
S  głównemu wykazały swoich członków zwyczaj­

nych, liczą ich razem 39.460. Cyfra ta zwiększa 
się i dosięga 39.780, skoro uwzględnimy należą­
cych do Towarzystwa 6 członków założycieli i 
316 członków wspierających.

W organizacyi Towarzystwa poważne miejsce 
zajmują Z a r z ą d y  p o w i a t o w e ,  których jest 
dotąd 97 ualoiepio iorpr»i>i5(yynnyph Nowe Za­
rządy powiatowe w roku ubiegłym  powitały W 
pow iatach: sanockuo,-^i<5bromilskim, tarnowskim, 
przem yślańsk:m. wadowickim i dąbrowskim. Tam. 
gdzie rycb- Zarządów dotąd ni° ma, zastępują je 
powiatowi delegaci, których Zarząd główny mia­
nował w roku 1892 w powiatach grybowskim, 
jarosławskim, podhajeckim, ropczyckim, sokalskim 
i złoczowskim. 4

Przechodząc do szczegółów organizacyjnych, 
sprawozdanie zwraca uwagę na czytelnie i księ- 
gozbiorki, istniejące ptzy „Kółkach rolniczych". 
W sprawozdaiach swych wykazały Kółka, iż mają 
u siebie ogółem 53.122 książek, z czego 8.9»8 
przypada na rok 1892. Niezależnie od tego „Kół­
ka rolnicze" miały w roku ubiegłym' łącznie
54.145 przeróżnych czasopism ludowych, niektó­
rym zas Kolkom przysyłano także pisma cóćRten- 
ne, w Kraauwie 1 we Lwowie wydawane.

Ruch w czytelniach Kółek wedle zgodnych 
sprawozdań Zarządów był bardzo ożywiony, a 
ochota do czytania czasopism i książek u człon 
ków tak dalece wzrasta, że nie mogąc ich do­
statecznie zadowolić, czytelnie w r. 1892 coraz 
częściej nowych książek się dopraszały. W wielu 
Kółkach rolniczych czytelnie mają po kilkaset 
książek. Wzorem pod względem organizacyi i su­
miennego prowadzenia może być czytelnia Kółka 
w Kańczudze, zostająca pod zarządem ks. Jana 
Kudły. Zarząd główny w wyborze książek dla 
„Kółek rolniczych" zwracał uwagę przedewszyst- 
kiem na najodpowiedniejsze dla ludu, jak pocho­
dzące z  wydawnictw „Macierzy polskiej", komi­
tetu dziełek ludowych we Lwowie, Udzieli i Pal- 
lana, tudzież nadające się do tego wydawnictwa 
poznańskie i warszawskie. Nadto redakeya „Prze­
wodnika K ółuk ro1 niceychu systematycznie do­
kładne podawała wskazówki, odnoszące się do 
Książek przystępnie i pouczająco dla ludu napi­
nanych. Niezależnie od tego lustratorowie zwie­
dzając Kółka wglądali w ich czytelnie i obja­

śn ia li, jakie książki dla nich byłyby wskazane.
Skrzętnie, jak w latach poprzednich, współ- 

>, działało w tym kierunku krakowskie Towarzy­
stwo oświaty Indowej. Towarzystwo lwowskie za­
powiedziało także z swej strony zespolenie dzia­

łalności.

Glosy z kraju.
S t a n i s ł a w ó w > 25 czerwca. 

( Z  „Sokoła^ — Spraw y kolejowe. —  W iado- 
"'ihoĄci bieżące)

Nowo wybrany wydz;ał „Sokoła" po dw ukro­
tnym  wyborze —  ukonstytuował się w reszcie: 
Prezesem  wybrano druba B a r a n c e w i c z a ,  in 
żyniera z Rady powiatowej stanisławowskiej: wi­
ceprezesem druha Adolfa M ii l l e r a ,  nadiuży- 
niera kolei państw, Do wydziału weszli druho­
wie : Artychowski, Adelm ann, Adamski, Chowa­
niec, Merunowicz Jakób, Rubezak, ks. Skarbow- 
ski, W ierzejski mł., Żebrawski, Świątkiewicz. N a 
zastępców wybrano druhów : Burka, Dempniaka, 
riilicha, Łjtyńskiego i Zajączka. Spodziewamy się, 
że nowy wydział ten rozwiąże i załatwi pomyśl­
nie dla Towarzystwa zawikłaną i ważna sprawę 
budowy gmachu „Sokoła".

Sprawa budowy gmachu dla dyrekcyi kolei

państwowej w Stanisławowie była jedną z naj­
bardziej kłopotliwych spraw dla magistratu mia­
sta naszego; gm ina bowiem przyjęła na siebie o- 
bowiązek wystawienia budynku, wedle planów 
generalnej dyrekcyi, za 160.000 złr., a nikt 
z przedsiębiorców nie podjął się budowy za po­
wyższą cenę — jeden tylko p. Tomasz Gamski 
zgłosił się, lecz zażądał 198.000 złr. M agistrat 
wysłał więc deputacyę do W iednia składającą się 
z burmistrza dra Szydłowskiego i asesora dra 
Nimhina, która przedstawiła p. prezydentowi dro­
wi Bilińskiemu całą tę sprawę i prosiła, aby ge­
neralna dyrekeya kolei państwowej zmodyfikowa­
ła plan i kosztorys, przez usunięcie zbytkow­
nych upiększeń — przez co zmniejszyłyby się 
znacznie koszta i umożebniłaby się za cenę tę, 
którą postawiono, budowa gmachu. Również pro­
szono, by lerm in oddania gmachu do użytku dy­
rekcyi przedłużono do listopada 1894 r. P rezy­
dent Biliński przyjął nadzwyczaj łaskawie depu­
tacyę i po bliższem rozpatrzeniu się w tej całej 
sprawie, oświadczył de legatom : że generalna
dyrekeya kolei państwowej wybuduje sama gmach 
wedle dotyczących planów i warunków w licyta- 
cyi przez m agistrat miasta Stanisławowa rozpisa­
nych za kwotę 170.000 złr. Umowę tę nową 
z generalną dyrekeya kolei państwowych podpi 
sali delegaci imieniem gminy miasta S tanisła­
wowa.

Drugi budynek kolejowy zamierza generalna 
dyrekeya kolei państw, również w własnym za­
rządzie wystawić w Stanisławowie — mianowicie 
na umieszczenie nowego projektowanego urzędu 
kolejowego I-szej sekcyi konserwacyi dla linii 
Stanisławów-W oronienka, jako też dla urzędników 
sekcyi i ruchu i służby. Dotyczące rokowania o 
nabycie gruntu miejskiego koło kolei są już 
z magistratem rozpoczęte.

Z bieżących spraw zanotować należy nasam- 
przód taktowne i rozsądne postąpienie ks. bisku­
pa gr.-kat. K u i ł o w s k i e g o ,  który nadzwyczaj 
drażliwą sprawę zaburzenia wśród parafian gr.-kat. 
w M e d u c h y ,  w dyecezyi stanisławowskiej, 
spowodowaną znów kwestyą konkurencyjną i gro­
żącą znów a la  Tuczępy przejściem parafian na 
obrządek łaciński —  załatwił w ten sposób, że po­
słał tam wikarego swego, któremu sam płacił 
20 złr. miesięcznie, by pogudził parafian z swo­
im parochem ks. Jankiewiczem. Gdy i to nie 
pomogło, zapłacił z własnej kieszeni kwotę 150 
złr. (o co właśnie był spór) i sprawa cała zała­
godzoną została.

E g i p s k i e  z a p a l e n i e  oczu zaczyna się 
szerzyć w chajderach żydowskich w Stanisławo­
wie epidemicznie. M agistrat polecił lekarzowi 
miejskiemu drowi D r z e w i c k i e m u  zbadać e- 
pidemię — i odnośne wyniki badania i wnioski 
co do zapobieżenia tej chorobie, magistratowi 
przedłożyć.

P r z e p o w i e d n i a n a ś  w. M e d a r d a  spraw­
dza się u nas — co dzień mamy deszcz — 22 
była ogromna ulewa z piorunami — ul. Gołu- 
chowskiego. Lipowa, Sobieskiego były całkiem 
zalane, tak że komurfikaiya była na kilka godzin 
przerwaną. W  piwnicach wszędzie woda, ogrody 
wszystkie pozalewane, jarzyny niszczeją, w końcu 
RySTT7vr>n. 7^c7yna znów wzbierać.

„ S o k ó ł 4, n a s z  u i e  d a j .e  się jednak ią nie­
pogodą i burzą odstraszyć i urządza wycieczkę 
dnia 2 lipca z Dadzwyczaj urozmaiconym pro­
gramem do Ignacówki —  stacya Oiężów. W ra ­
zie niepogody urządza w sali teatralnej gmachu 
Tow. im. Moniuszki raut, też z bardzo ponętnym 
programem.

D n i a  30 c z e r w c a  odbędzie się wybór dwóch 
delegatów do Izby lekarskiej do Lwowa z po­
wiatu stanisławowskiego, bohorodczańskiego i ka- 
łuskipgo. Na próbnem  przedwyborczem zgroma­
dzeniu otrzymali równą ilość głosów na przewo­
dniczącego dr. Lachawiec i dr. Godhaber ze 
Stanisławowa, a na zastępcę głosowano za drem 
Feuersteinem  z Sołolwiny.

K o n t  r o t o r a m i  przy tutejszym urzędzie 
pocztowym mianowani zostali p. Szymon Lękaw- 
ski i Feliks Piotrowicz.

19 l i p c a  b. r. odbędzie się w kolegiacie 
rz.-kat. instalacya ks. infułata Kerschki na pro­
boszcza parafii rz.-kat. miasta Stanisławowa.

K s. S t a n i s ł a w  S w i d e c k i  dotychczasowy 
administrator, zamiast do Podhajec na admini- 
stracyę, zostaje przydzielony napowrót do S tani­
sławowa, jako wikaryusz kolegiaty. M .

miccy posłowie w iedeńscy: GeBsmann, Lueger i 
Pattai. Przez ich udział w tem zebraniu zbliży 
się grupa antisemicka do klubu H ohenw artha 
i doda mu bodźca do opozycyr.

Że Czesi nietylko trwają w dotychczasowej 
opozycyi, ale zamierzają ją  jeszcze spotęgować 
to łatwo się domyślić. Objawiło się to na zgro­
madzeniach , jakie ąję w niedzielę odbyły w ró­
żnych miejscach. I tak w Riczanach udało się 
Młodoczechom odbyć zgromadzenie, pierwsze od 
czasu ostatnich zojść burzfiwych w sejmie pra­
skim. ÓA owego dnia pamiętnego rząd state­
cznie zabraniał wszelkich zgromadzeń przez 
wzgląd na utrzymanie spokoju publicznego — i 
tem zabranianiem osiągnął sk u tek , wręcz prze­
ciwny zamiarom. Teraz widocznie zmienił swoją 
taktykę, be nie zabronił zgrom adzenia, na które 
przybyło blisko 2000 uczestników. Przemawiało 
wielu mówców, pocieszano się te m , że sprawa 
czeska stała się głośną także poza granicami Au- 
stryi i zaręczano, że nietylko Rosy a ale nawet 
Francya bardzo się nią interesują Jeden z mów­
ców S o k o l  przedłożył do uchwały rezolucyę, 
wzywającą posłów czeskich w Radzie państwa, 
aby w razie potrzeby użyli takiego samego środ­
ka w Izbie poselskiej, jakiego skutecznie użyto 
w sejmie praskim. Taż sama rezolucya domagała 
się także wysłania depUtacy i do tro n u , aby bez­
pośrednio przedłożyć życzenia narodu. Jednak 
nie przyszło do uchwały, bo komisarz rozwiązał 
zgromadzenie.

Również w niedzielę odbyło się na Morawach 
w Sławkowie (Austerlitz) zgromadzenie także 
przez Młodoczechów zwołane. S t r a u s k y  w 
ostrej mowie krytykował postępowanie rządu i 
Staroczechów i wykazywał. że po uznaniu i za 
stosowaniu czeskiego prawa państwowego na ad- 
ministraeyi będzie można uzyskać znaczne, bo 
milionowe oszczędności. W edług tego mówcy 
Młodoczesi nie sprzeciwiają się bynajmniej re- 
konstrukcyi dawnej prawicy, jednak pod w arun­
kiem aby stronnictwo młodoczeskie w tejże p ra­
wicy zajęło stanowisko pierwsze i najważniejsze 
Jednak na takie stanowisko Czechów zgodzą się 
inne stronnictwa, niosące utworzyć większość, do­
piero wtedy, kiedy z kilkuletniej wytrwałej opo 
zycyi czeskiej nabiorą przekonania o znaczeniu 
naroau czeskiego.

Znaczy to, że Czesi wtedy przestaną opono­
wać, kiedy osiągną uznanie czeskiego prawa pań 
Stw owego i staną się czynnikiem dominującym 
w Austryi. Stosunki parlam entarne zmieniłyby się 
z gruntu, gdyby przedewszystkiem ministerstwo 
uległo gruntownej zmianie in  capitc et mem- 
bris.

giczniej i silniej od swego poprzednika bronić in­
teresów francuskich wobec Anglii.

Sprawa f a ł s z y w y c h  d o k u m e n t ó w  p.  
M i l l e v o y e  wciąż jeszcze niepokoi umysły, a 
to z powodu, że komunikat ambasady angielskiej, 
ogłoszony przez Agencyę Uavasa  pozostawia sze­
rokie pole dla podejrzeń i domysłów. W piśmie 
ambasady angielskiej wspomniano, że N o r t o n  
mial list polecający pewnego, bardzo szanowane­
go i wpływowego członka parlamentu francuskie­
go. Przypuszczano, że owym protektorem Norto- 
na był F  1 o u r e n s, lecz przypuszczenie to oka 
zało się fałszywem. Teraz podejrzenie pada na 
C o n s t a n s  a, a dzienniki półurzędowe zaznacza­
ją, że paryska prefektura policyi z n a  j u ż  n a ­
z w i s k o  m o r a l n e g o  s p r a w c y  f a ł s z e r ­
s t w a  d o k u m e n t ó w .  Stąd w prasie wypowie­
dziano przypuszczenie, że sprawa ta może jeszcze 
mieć nową, niespodziewaną fazę.

W ieść o ś m i e r c i  K o r n e l i u s z a  H e r t z a  
okazała się p r z e d w c z e s n ą .  Świeże telegramy 
lońdyńskie wieści tej zaprzeczają, zaznaczając, że 
H ertz żyje wprawdzie, ale siart zdrowia jego nie 
pozostawia żadnej nadziei, aby mógł się wyleczyć

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  28 czerwca.

Objawy opozycyi przeciw rządom hr. Taaffego 
szerzą się coraz więcej. Zaznaczyliśmy swego 
czasu groźną zapow iedź opozycyi ze strony zje­
dnoczonej lewicy, jeżeli hr. Taaffe nie dogodzi 
Niemcom utworzeniem sądu obwodowego w Tru- 
tnowie. Groźba ta przycichła, gdy organ, rządo­
we zapowiedziały nowelę do ustawy o tworzeniu 
okręguw sądowych. Co się stanie z tą nowelą — 
a w razie odrzucenia jej co się stanie z ową za­
powiedzianą groźba opozycyi, o tem dowiemy 
się w jesieni podczas sesyi Rady państwa.

Inna polityczna grupa Niemców, a mianowi­
cie konserwatywni posłowie krajów alpejskich — 
zapowiadają również opozycyę przeciw m inister­
stwu w ogóle, a szczególnie przeciw minister­
stwu oświaty. P. Ebenhoch między innymi po­
słami, mówiąc o cofnięciu dotychczasowych ulg 
w uczęszczaniu dzieci do szkół ludowych, zazna­
czył z naciskiem, że nie konserwatywni posło­
wie, lecz minister rozpoczął zatarg, jakby i bez 
tego cała polityka wewnętrzna nie była dość za­
gm atwana. Stosując się do tej sytuacyi, posłowie 
konserwatywni z Austryi Wyższej potrafią dzia­
ła '1 w interesie reprezentowanej przez nich lu ­
dności, pewni tego, że większa część katolickich 
posłów z innych krajów alpejskich stanie po ich 
stronie.

Dla bliższego porozumienia się ze sobą co do 
dalszego działania odbyła się już konfereneya po­
słów. W edług dziennika L ln zer  V jlkshlatt wszy­
stkie obszerne przemówienia kończyły się tą u- 
wagą, że sytuacya teraźniejsza stała się niezno­
śną i że nie pozostaje nic innego j^k przejść do 
opozycyi.

Roztrząsania tej sytuacyi jeszcze nie ukończo­
no, postanowiono nawet zebrań się liczniej w 
przyszłym miesiącu. Na tem zebraniu między 
innymi uczestnikami będą pizemawiać autiso-

Z  zaboru pruskiego.
Dzisiaj mamy już dokładną wiadomość o wy 

niku wyborów ściślejszych w ziemiach zaboru 
pruskiego. Jak  wiadomo, Polacy zwyciężyli w 7 
okręgach wyborczych, mianowicie w trzech o- 
kręgach W. Ks. Poznańskiego, w trzech okrę­
gach P rus zachodnieii i w jedn jm  okręgu na 
Warmii. Z okręgów tych wybrani zostali na po- 

do m rlam aM u JW acy  • -w W.
^ .S te fa n  C e g i e l s k i ,  L ep / 
#3r: O h ł V p o w 8 k i ;  w P tti 

R ó ż y  ci f  i * Ś l ą s k i  i dr. 
Rz  j f \ s z i m, .na Wananii ks. dr. W ol sz-
1 e g i e r.

W ynik ten 'wywołał naturalnie wielkie nieza­
dowolenie pomiędzy Niemcami, zwłaszcza zaś 
w Bydgoszczy Niemcy nie mogą się pogodzić 
z tą myślą, że reprezentantem  „der guten deu- 
tschen S tad t Bromberg“ będzie P o lak ! Nie mo­
że im się pomieści' w głowie, jakim  sposobem 
p. Leon O z a r 1 i ń s k i w tym „ nawskróś nie­
mieckim" okręgu pobił niemieckiego swego rywala 
blisko 2000 głosów większości. Stąd wołanie na 
alarm przeciwko szerzącemu się polonizmowi. 
Narodowo liberalna OstdeuUche Presse stara się 
„z zimną krwią" zbadać powody tego niebywa­
łego zwycięstwa Polaków. Szuka ich wszędzie, a 
więc w pomocy, jaką socyaliści udzielić mieli 
kandydatowi polskiemu, w bezwzględności „Bundu", 
narzucającego skrajnego konserwatystę wyborcom 
niemieckim, w ^niezgodzie Niemców i t. p jednę 
tylko istotną przyczynę zapoznaje dziennik nie­
miecki; my zaś wiemy dobrze, że główną przy­
czyną naszego zwycięstwa jest p o d n i e s i e n i e  
s i ę  ś w i a d o m o ś c i  o b y w a t e l s k i e j  i n a ­
r o d o w e j  w l u d z i e  n a s z y m .

Uobywatelenie włościanina w zaborze pruskim 
i rozbudzenie narodowej świadomości pośród lu­
du, to jeden z najbardziej znamiennych i pocie­
szających faktów w porozbiorowych dziejach n a ­
szych.

Z  Paryża.
Wczorajszy telegram Ayencyi Havasa  przy­

niósł wiadomość, że następcą W addingtona na 
stanowisku francuskiego ambasadora w Londynie, 
ma zostać De c r a i ^ s ,  dotychczasowy ambasador 
w W iednia. Numinacya w tych dniacL urzędo- 
wnie ma być ogłoszona.

W addington ustąpił pozornie na własne żąda­
nie, ale właściwie przyczyną jego odwołania były 
nawoływania prasy francuskiej, która oddawna już 
zarzucała Waddingtonowi brak energii i żaliła się 
na to, że rząd angielski w swej polityce zagrani­
cznej postępuje arbitralnie, nie licząc się z Francyą.

W e Francyi panuje z tego powodu niemałe 
rozgoryczenie, zwłaszcza, że rząd francuski po 
części sam sobie winien, gdyż w swoim czasie 
odrzucił propozycyę G ladstoneV który chciał, aby 
Francya i Anglia solidarnie działały w Egipcie. 
Od owego czasu wpływy Anglii w Egipcie zna­
cznie się wzmogły i ewakuacya na nieoznaczony 
czas odroczoną została, i dzisiaj żaden dyplomata 
francuski, choćby był najzręczniejszy, uie jest 
w stanie swą wymową wyprzeć Anglików z Egip­
tu. Trzebaby, aby Francya odzyskała dominujące 
stanowisko międzynarodowe, a wtedy dopiero mo­
głaby się skutecznie upomnieć o sw e prawa i o 
ewakuacyę Egiptu.

Łatwo przewidzieć, że i p. D e c  r a i  s, pomimo 
taktu i zręczności, której nie można mu odmówić, 
nie będzie w Londynie szczęśliwszym od swego 
poprzednika. W W iednin skromne swe zadanie 
spełDiał rozsądnie i taktownie i zjednał sobie po­
wszechną sympatyę Ale w Londynie czeka go 
trudniejsze zadanie, zwłaszcza że wypadki świeżej 
daty przyczyniły się jeszcze do spotęgowania dra- 
żliwości francuskiej na punkcie stosunków z A n­
glią i polityki egipskiej, i Francuzi oddają się zwo­
dniczej nadziei, że nowy ambasador zdoła ener­

Popis roczny w I onserwatoryum.

W szczelnie zapełnionej sali Towarzystwa muzy­
cznego odbył się w poniedziałek 2(5 b. m. doroczny 
popis uczniów i uczennic krakowskiego konserwato- 
ryum. Od lat kilku z wielką uwagą śledzimy roz­
wój młodej szkoły i postęp jej uczniów i z ka­
żdym rokiem coraz lepsze i piękniejsze spotykamy 
wyniki. Szczupłe początkowo popisy z biegiem lat 
wzrosły do imponujących rozmiarów, we wszystkich 
przedmiotach i dziedzinach zauważyć się daje stały 
i na zdrowych, pedagogicznych podstawach oparty 
rozwój i postęp. Jest to z jednej strony dowodem, że 
miasto nasze oddawna potrzebowało poważnej szko­
ły muzycznej, z drugiej świadectwem rzetelnych 
na wielkie uznanie zasługujących usiłowań dyrekto­
ra konserwatoryum p. Wł. Żeleńskiego, pod którego 
fachowem kierownictwem poważna instytucya nasza 
kwitnącego doczekała się stanu.

Popis poniedziałkowy wyprowadził na estradę 
przeszło 30 uczniów i uczennic, którzy wykonali 
ogółem 20 numerów programu. Najwięcej przedsta­
wicieli jak w latach ubiegłych tak i w tym roku 
znalazł fortepian, obok niego zaś skrzypce, wiolon­
czela, śpiew solowy i organy znalazły liczniejszych 
niż dawniej zwolenników. Na uznanie zasługującą 
innowaeyą było wprowadzenie do programu popiso­
wego przeważnie wyższych kursów szkoły, dorob­
kiem zaś wielce pocieszającym szersze uwzględnie­
nie ansamblu i świetne tej próby wyniki.

Popis rozpoczęła szkoła organów dyr. Ż e l e ń ­
s k i e g o ,  z której produkowało się trzech uczniów. 
Pierwszy z nich p. N i e p i e l s k i  wykonał popra­
wnie Krejeiego preludyum uroczyste, drugi p. D r o ­
z d o w s k i  tegoż, preludyum na temat chorału, trze­
ci wreszcie najbardziej utalentowany p. Ś w i e r- 
c z e k  „Preludyum pastoralne". Wykonanie było su­
mienne i pod każdym względem zadawalające.

Ze szkoły ^errtepienowej popisywały się wyłącz1 ie 
kursy dyr. Ż e l e ń s k i e g o  i prof. D o m a n i e w  
w k tą  go . O ogofuem wrażeniu tych pcplsólt powie­
dzieć można na chlubę szkoły, że nigdy nie przed-

zarzutu „Kawatinę" Mendelsohna, i V o p a l  
ry wykonał „Adagio" Bargiela. Obadwaj ucz 
w ykazali wyborne pociągnięcie, wiele poczucia 
ku, dobrze postawioną technikę, zalety, które są 
sługa sumiennego kierownictwa prof. StiDgla.

Ozdobą programu, który niestety z powodutdłu­
gości swej znużył najcierpliwszych słuchaczy,' byJ 
popis szkoły śpiewu prof. Galla. Jako soliści j opi­
sywali się w tym roku panna K u p a c z ó w u a  i p 
Beeth.

P. Kopacz wykazała bardzo miły głos, dobrz 
postawiony i kształcony. Wykonanie Mozarta „Voi 
che sapete", a bardziej jeszcze pełnej meludyi 
smaku piosnki nauczyciela „Łzy" bardzo korzystni 
zaświadczyło o zasobach szkoły i głosu uczennicy, 
jak niemniej metodzie szkoły prof. Galla. P. Beeth, 
dobrze znany z estradowych występów, jest młodym 
śpiewakiem, mającym przyszłość przed sobą. Głos, 
technika, frazowanie, wszystko to świadczy o wa­
runkach i pracy, która otwiera dla utalentowanego 
tego ucznia szerokie pole. P. Beeth odśpiewał z ar- 
tystycznem zacięciem serenadę z „Don Juana" i 
piosnkę Masseneta. Chór uczennic dopełnił wokalne­
go popisu popularnym utworem Adama „Cantique 
de NoeL". W , p r .

stawiły się te kursy tak korzystnie jak w roku bie 
żącyrn. Obok wyrobienia technicznego każdy z popi­
sujących się uczniów wykazał wielką inteligencyę i 
poczucie smaku artystycznego, oparte n» zdrowych, 
pedagogicznych zasadach. Uderzenie było praeważnie 
wszędzie wzorowe, jasne i pełne, postawienie ręki 
doskonałe, całoSć w wysokim stopniu zadowalająca 
Pierwsza z uczennic dyr. Żeleńskiego wystąpiła p. 
J a c h i m s k a  z ba.Izo poprąwnem wykonaniem 
„Barkaroli" Loschhoma obok niej p. Ś w i d e r s k a  
obdarzyła słuchaczy dobrze pojętemi „Waryacyami" 
Chopina Chlubą szkoły dyr. Żeleńskiego jee panna 
St. A b ł a a i o w i c z ,  która zarówno w p-misowej 
kompozycyi „La fileuse" Ratfa, odegranej z zadzi 
wiającą łatwością i pewnością, jak bardziej jeszcze 
w kwartecie Schumanna, gdzie poprowadziła- dosko­
nale głos fortepianowy, wykazała wielki talent usil­
ną pracą wspierany.

Wspólną własnością pp Żeleńskiego i Domaniew­
skiego jest p.  G a w r o ń s k i ,  jeden z najzdolniej­
szych uczniów konserwatoryum, znany już z da­
wniejszych popisów. Pełue smaku wykonauie Sonaty 
Beetho\cna op. 33, opanowanej techniczni- wzorowo 
i wycieniowanej z wielką inteligencyą w styln kla­
sycznym, było pięknem świadectwem pracy i postę­
pów wiele obiecującego ncznia. Piękne frazowanie 
i miękkie uderzenie są dzielnemi sprzymierzeńcami 
p. Gawrońskiego i każą go zaliczyć do najlepszych 
tegorocznych wychuwańców krakowskiego konserwa- 
toryum.

Że szkoły prof. D o m a n i e w s k i e g o  popisywa­
ły się nadto panna Jadwiga L o r i a , również z po- 
przedhich popisów znana. Technicznie stoi młoda ta 
uczennica najwyżej ze wszystkich popisujących się 
uczniów szkoły fortepianowej, a talent, wsparty mo­
zolną pracą, wykazuje ze wszech miar dodatnie re­
zultaty. Panna Loria grała część Sonaty flummla, i 
„Gnomenreigen" Liszta. Obydwa utwory, wkracza­
jące już w zakres koucertowych popisów, wypadły 
bardzo pięknie i zdobyły utalentowanej uczenniey 
zasłużone oklaski. Panny K a d e n ó w n a  i S t o p -  
c z a ń s k a  bardzo popi^wnie i rytmicznie odegrały 
Sonatę D-dur Mozarta na dwa fortepiany, a p. N o ­
w a k  doskonale się wywiązała z partycyi fortepiano­
wej w mało znanym kwartecie Beckera, w>konanym 
przez pp. Ostrowskiego, Singera i Stingla.

Niemniej pięknemi wynikami pochlubić się może 
szkoła gry na skrzypcach prof. S i n g e r a .  Podo­
bnie jak w latach ubiegłych, tak i w tym roku 
sumienny profesor wyprowadził szereg uczniów i u- 
czenuic, którzy z chlubą oglądać się mogą na prze- 
bieżoną drogę. W pierwszym rzędzie zasługuje tu 
na wymienienie p. Wanda S t o p c z a ń s k a ,  jedyna 
w tym roku uczennica^, która uzyskała patent z u- 
kończenia konserwatoryum. Odegrała ona „Koncert" 
Godarda z wielkim smakiem i precyzyą, z doskonale 
wyrobioną techniką. Pewien brak siły i tempera­
mentu, jedyna przeszkoda w osiągnięciu pełnego ar­
tyzmu, jest rzeczą, która z biegiem czasu niezawo­
dnie ustąpi. Drugim bardzo utalentowanym uczniem 
jest p. B o b i l e w i c z ,  który „Sonatę" Rusta ode­
grał poprawnie, ze smakiem i elegancyą, zwłaszcza 
w części drugiej, traktowanej śmiało i z werwą. 
Ostatnim punktem popisu szkoły skrzypcowej był 
tercet Yolkmara, wykonany wzorowo pod względem 
ansamblu przez pp. Kugela, Falte-a i Bobra.

W szkole wiolonczeh prol'. S t i n g l a  występowj 
dwóch uczniów pp. F Y o m m e r .  którv iwWrid

Kronika.
K r a k ó w , 28 czerwca.

Następny numer naszego pisma, z powodu przy­
padającego jutro uroczystego święta, wyjdzie dopiero 
w piątek o zwykłej porze.

Składki na sprowadzenie i pochowanie zwłok 
Ś. p. T. Lenartowicza do dnia 28 bm.: 10 cen­
tów p. Ignacy Bechowski, 1 złr. p. Karol Modliszew- 
ski, 2 złr. p. Franciszek Macharski, 5 złr. p. An­
toni Zlawetka, 6 złr. 40 ct. p. Biechoński, burmistr-. 
z Gorlic ze składek, 14 złr. 30 ct pp. Porębski i
Zimler ze składek. Razem z poprzedniemi wykazami 
złożono do rąk moich 8 40ó złr. 90 ct. Z uszano­
waniem K saw ery Konopka.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w pic 
tek 30 b. m.

Napływ wyborców przy dzisiejfydm głosowań- 
z Koła inteligencyi do Rady miejskiej jest silni 
szy, niż był kiedykolwiek. Do godziny 1 w po* 
dnie głosowało przeszło 700 wyborców, 
wielu kursujących list głosy będą prawdopodol 
bardzo rozstrzelone.

Festyn w parku dra iordana na dochód ' 
kowskiego Towarzystwa imienia Tad. Kościuszki 
będzie się jutro, we c z w a r t e k ,  z następują 
programem:

K o n c e r t  muzyki wojskowej pod osobistym 
runkiem kapelmistrza.

Ś p i e w y  chórów.
P o c h o d y  i ć w i c z e n i a  w o j s k o w e  m 

dzieży z parku dra Jordana, przy dźwiękach krako 
skiej „Harmonii".

B i t w a  p o d  R a c ł a w i c a m i ,  przedstawi, 
przez młodzież z parka dra Jordana, pod kiernnk'' 
grona nauczycieli P r o d u k c y a  p i r o t e c h  

-mz-n a p Mądrzj kowskiego.
A p o t e o z a  : K o ś c i u s z k i .  Obraz z 

oeńn w "o wTetl&yl oengatektem, n popierają 
ściuszki. j

O ś w i e t l e n i e  p a r k u  ogniami sztnczneijni. 
Powrót do miasta przj dźwiękach „HarmoD- 

Początek festynu o godzinie 4 zapowiedzą w^strz 
moździerzowe.

Bitwa pod Racławicami przedstawiona będzie koł 
7 godziny wieczór tak , że osoby, w r a c a j ą c e  
W i e l i c z k i ,  będą mogły zdążyć na teu giown 
punkt programu. Bilet wstępu kosztuje 30 ct., dla 
dzieci 10 ct.

Grono nauczycieli z parku dra Jordana dołożyło 
wszelkich starań, aby popisy młodzieży, strojnej 
w mundurki i bukmany krakowskie, a uzbrojonej 
w małe karabinki i kosy, wypadły malowniczo i 
z odcieniem historycznej prawdy. Wydział Towa­
rzystwa im. T. Kościuszki, korzystając z pomocy tak 
samego opiekuna parku dra Joidana, jak grona na­
uczycieli kształcących młodzież pod jego okiem, sia- 
rał się o urozmaicenie programu i uprzyjemnienie 
publiczności pobytu w malowniczym parku. Nie wąt­
pimy też, że publiczność nasza tem chętniej pospie­
szy na festyn, że Towarzystwo im. Tadeusza Ko­
ściuszki nie nadużywało nigdy ofiarności publicznej, 
rozwijało działalność swoją z pożytkiem dla społe­
czeństwa i miasta Krakowa, a dochód z festynu 
przeznacza na w y d a w n i c t w a  i w y s t a w ę  z a ­
b y t k ó w  z e p o k i  k o ś c i u s z k o w s k i e j  mają­
ce uświetnić i upamiętnić 100-letnią rocznicę przy­
sięgi bohatera z pud Racławic, w rokn przyszłym 
przypadającą.

Z Tow, lekarskiegu W poniedziałek dnia 26 
bm. odbyło się w sali Śniadeckich (Collegium no- 
vum) zgromadzenie lekarzy, na którem dokonano 
próbnego wyboru czterech członków Izby lekarskiej 
i czterech zastępiów. Przybyto na zgromadzenie 72 
wyborców. Największą ilośó głosów otrzymali: Na 
członków Izby : prymaryusz Stanisław P a s z k o w ­
s k i ,  prof. dr. Maciej J a k n b o w s k i ,  prof. dr. 
Henryk J o r d a n ,  prof. dr. Lucyan R y d e l ;  na 
zastępców - prof. dr Przemysław P i e n i ą ż e k ,  pry­
maryusz dr. Aleksander Ż a r e w i c z ,  dr. August 
K w a ś n i c k i , dr. Maksymilian K o h n.

W ogrodzie strzeleckim jutro 29 bm. odbęd-sie 
się koncert orkiestry wojsk, pułku 13 pod kierun­
kiem kapelmistrza p. Hocka. Początek o godz. 4 po 
fołndnin.

Z „Lutni". Zapowiedziany w zeszłą niedzielę w 
ogrodzie strzeleckim Koncert „Lutni", który dla nie­
pogody mnsiał być odłożonym, odbędzie się w sobo­
tę dnia 1 lipca z niezmienionym programem. Będzie 
to zarazem ostatnia produkeya Towarzystwa tego 
przed feryami.

Zjazd do kopalń wielickich, jak donosiliśmy, 
jutro we czwartek będzie urządzony. Dochód prze­
znaczony na budowę domu akademickiego.

Wycieczka na Panieńskie Skały Stowarzyszenia 
rękodzielników krakowskich „Zgoda" odbędzie si 
się jutro we czwartek.

Korpus wakacyjny. Jak  w latach Ubiegłych, tak 
i w tym roku postanowił zar/ąd krakowskiego od­
działu Towarzystwa pedagogicznego w czasie ro 
cznych feryj szkolnych utrzymywać korpus vuka 

oależeć uczniowie szkół lu 
ma na celu podnieść flzy- 
młodzieiy, budzić w niej, 
koleżeństwa,' krzewić ^ami 

ronić od 
akie mło-

cyjny, do fytóiego mogą 
dowych. .Instytucya ta 
czny i n ^ ^ ^ ^ g z w ó j  
ducha
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jest narażona. P ió c  oddziaływania mo- 
d zorujący eh młodzież nauczycieli są wy­

ry ruchliwe, pochody, gimnastyka, kąpiele, 
o nabywają uczniowie korpusu w czasie wy­

cieczek przygodnie niejednej pożytecznej wiadomości 
Kierownictwo korpusdin obejmib, tak jak w ubie­

głych latach, p. Aleksander Pająk, kierownik szkoły 
na Kleparzu, przyjmuje zgłoszenia i udziela wszel­
kich informacyj. Opłata od ucznia za wakacje wy­
nosi 2 złr. Uczniowie ubodzy doznają w opłacie 
ulgi. Pierwsza wycieczka odbędzie się duia 3 lipca 

Egzamin z uczennicami kursu handlowego w 
tutejszej szkole wydziałowej żeńskiej odbył się dnia 
24 b. m. Z postępem bardzo dobrym złożyły: Kra­
sicka Roża, Kropfówna Kamila, Łowieuiecka Anna, 
Nowakówna Janina, Riedlówna Marya, Wazlówna 
Eugenia i Wazlówna Marya. Z postępem dobrym: 
Jasielska Teresa, Kowalezykówna Marya, Rutkow- 
sira Wanda i Mazi Teodozya.

Na wystawę Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych nadeszły: Fałata „Przed polowaniem na wil­
ki* akw. i „Psiarnia1* akw., Hartmana, „Po kąpie­
li11, „Rybołostwo11 i „Gęsiarka", Kotowicza „Wschód 
księżyca*, Pociechy „Nad wieczorem11 akw. i „Por­
tret mężczyzny _ rys., Pmdnika „Studyuin11 pastel, 
ltuseha „Wiosna*, Sozańskiego „Pracownia ś. p. Le­
nartowicza* akw.

Z teatru. Jutro we czwartek wystąpi pani Feli­
s a  Stachowicz w dramacie Kozłowskiego „Kazi­
mierz Wielki i Eeterka*. W piątek w „Pięknej żon­
ce* Michała Bałuckiego, którą zostanie zamknięty 
tegoroczny sezon teatralny.

ZmarJi. Kazimierz Jastrzębiec z ZaylJÓw Z ay- 
k o w s k i ,  zmarł duia 20 bm. w majątku swym 
Czermna w 24 roku życia. Zm::riv z zamiłowaniem 
pracował na rodzinnej giełd" ziiiUSjgey z powodu 
słabości przerwać roz zę.te siudya na' politechuice 
lwowskiej.

Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedzeniu 
z dnia 26 czerwca b : • Przekształcić od 1 wrze 
śnia li r. następują e sąko-ly ludowe: na sześcio- 
klasowe: 4-blasową żeńską w Żółkwi, 5 klasową mę­
ską w Żywcu, 5-klasową męską w Rzeszowie; na 
pięcio-klasowe • 4 klasową w Łańcucie, 4-klasową 
męską w Leżajsku, 3-klasową żeńską w Leżajsku, 
4 klaeową męską w Żółkwi, 4-klasową w Cieszano­
wie, 4 klasową żeńską w Śniatynie, 4 klasową w 
Limaniiwej, 4-klaspiwą w Sądowej Wiszni, 4-klasową 
męską w Nadwórfaie, 4-klasową żeńską w Nadwor­
nie, 4-klasową ifięską w Podhajeach, 3 klasową żeń­
ską w Podhańeach, 4 klasową żeńską w Żywcu,
4 klasową \ Komarnie; 4-klasową męską i 2-kla- 
sową żensk w Przeworsku na jednę 5-klasową 
szkołę mięsziana. Zorganizować 4 klasową szkołę żeń­
ską w Tarnopolu od 1 września 1893 i 1-klasową 
sztołę w łPrzyełupin, powiatu Turka, od 1 września 
1897. Przyłącz)ć gminę Salówkę do zakresu szsol 
nego w -JJagielnicy, powiatu Czorisów, od 1 wrze­
śnia 189k3. Wyłączyć przysiółek Poruby ze związku 
szkolneafo w Zawadowie. powiatu Jaworów i zorga­
nizować w Porubach osobną szkołę ludową od 1 
wrześnjja 1894. Zatwierdzić wybór Adolfa Vayhin- 
gera, notarryusza w Tarnowie, na delegata Rady 
pow i^towej do Rady szkolnej okręgowej w Tarnowie. 
Przyznać Michałowi Sękowskiemu, profesorowi gi 
nyjlazyum w Nowym .Sączu, piąty dodatek pięcio- 

etn i; Juliuszowi Miklaszewskiemu, profesorowi gi­
mnazjum św. Anny " w Krakowie, trzeci dodatek 
pięcioletni.

JPJtlgrz^m ka flo Częstochowy ._ D im  23 lipca.
b. r. wyruszyć ma z Krakowa pielgrzymka do Czę­
stochowy na św Annę, celem złożenia dziękczynie­
nia za ocalenie naszego grodu od zarazy. Ktoby so- 
bio życzył wziąć uaział w tej pielgrzymce, powi­
nien się postarać o paszport (nie o kartę legityma­
cyjną) wizowany przez konsula rosyjskiego, a to dU 
uniknięcia nieprzyjemności na granicy.

Dyrukcya wystawy krajowej w odpowiedzi na 
liczne zapytania, z różnych stron otrzymane, oświad­
cza. iż w oddziale VII grnpy drugiej (chów koni) 
p.  t. „remonty chowu hodowców z przypuszczeniem 
wałachów*, dopuszczone są konie począwszy od lat 
3 do skończony ch 7. Jr

W Łzczawnicy do dnia 20 czerwca b. r. prze­
bywało 391 osób.

D obra podhajackie, niegdyś własność ks. Czar­
toryskich, następnie Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie, jak nas informują, przechodzą 
obooBre w posiadanie dia Ozyżewicza, lekarza we 
Lwowie,, tudzież p. Marynowskiego, właściciela dóbr, 
w Przemyskiem. W kompleksie tym jednak nie są 
objęte folwarki Wiśniowezyk i Kotuzów, które oso­
bnych; stukać będą nabywców.

Sam obójstw a W W arszaw ie szerzą się w spo 
sób zastraszający. Nie ma dnia, aby kronika tamtej- 
stu nie notowała jednego, lub dwóch wypadków. 
W dnin 23 b. m dokonano zaś aż cztery samobój­
stwa. Najwięcej pamoLójstw trafia się wśród mło­
dzieży wchodzącej dopiero w życie, a przyczyna ich 
niemożność zdobycia sobie bytu materyalnege.

czycielką młodszą 2-klasowej szkoły w Witkowie Nowym; 
Jakóba Pryehitkę nauczycielem w Upłucku; Romana Bu 
kałę w Wysokiej; Józefa Fastnachta w Kopysnie; Dymitra 
Dubickiego w Bereźnicy; Waleryę Fruzińskę młodszą nau­
czycielką 2-klasowej szkoły w Śkolem; Jana Sandurskiego 
nauczycielem w Koziowej; Felieyana Truszkowskiego w 
Krzemienicy; Zofię Peszkowską w Krzeezowlcacli.

Repertoar teatru krakowskiego.

Ostatnie d w a  przedstawienia.
We c z w a r t e k  29 czerwca: Siódmy gościnny 

występ Felicyi Stachowicz, artystki teatru lwowskie­
go, „Kazimierz Wielki i Esterka*, dramat history­
czny w 5 aktach Stanisława Kozłowskiego.

W p i ą t ę k 30 czerwca: Ostatni występ Felicyi 
Stachowicz, artystki teatru lwowskiego, i ostatnie 
przedstawienie. „Piękna żonka*, kom. w 3 aktach 
Michała Bałuckiego.

f M i p t t i  t a t o r e ,  l i t n t i e  i artystyczne.
— „Die Gesellsonaft*. niemiecki miesięcznik li­

teracki, pomieszczający stale sprawozdania o pol­
skim ruchu piśmienniczym, przynosi w ostatnim ze­
szycie bardzo sympatyczny, treściwy i bezstronny 
przegląd najnowszych polskich publikacyj nauko 
wych, poetyckich i literackich. Sprawozdanie rozpo­
czyna rozbiór „Rymów* Jankowskiego i „Szeili* 
L wandowskiego, poczem następuje dział belletrysty 
czny, w którym zaznaczono i wyróżniono „Jedyue 
dzieło1' Niedźwieckiego, Zapolskiej „Menażeryę ludz- 
ką“, Dygasińskiego „Garstkę*, Walewskiej „Para 
doksy życia*, „Marzenia* Brolisa, „Wieki rok* Łu- 
skiuy. Z innych wydawnictw omówiono „Cenzurę w 
Rosyi*, najnowszą edycyę pism Mickiewicza, doko­
naną przez biegeleisena. Obszerny artykuł kończy 
się wzmianką o jubileuszu 25-letniej pracy litera­
ckiej Piotra Chmielowskiego, omawiającą stanowisko 
reduktora Ateneum, w naszej naukowej literaturze. 
Autorem artykułu jest p. Ignacy Suesser.

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych.

K raków , 27  czerwca.
Płacono za 100 kilogr. netto : od do

P s z e n i c a ...................................................... , 9 - 9 25
lóy to ................................................................. . 7-20 7-40
Jęczmień . . ........................... 6 25 650
O w i e s ........................................................... . 7 80 814
G r o c h ........................................................... . 10-— 1 2 -

8-—
P r o s o ........................................................... 6 —
F a s o l a ........................................................... . 8-— 10 —
Jagły . . .  ........................................... . 1 1 - - 16 —

5 60
S ł o m a ........................................................... ( 2 —
Koniczyna na p a s z e ................................ . —’--- 2-80
Ziemniaki za h e k to l i t r ........................... . 2-30 2 50
Jaja za k o p ę ................................................ . 1-20 1-30
Masła za g a r n i e c ..................................... 3—
Spirytus na 95* Tralesa za hektolitr . . 
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr : .

—•— 78 —
. —•— 76-50

H p o 4 .< !(!Ż i J i l d  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, arna 28 czerwca.

stwa N  ed  e 11 a, skazany został za występek prze­
ciw obyczajności publicznej, na 8 miesięcy cięż­
kiego więzienia.

Tryjest, 28 czerwca Lloyd austryacki wysyła 
w połowie lipca, z powodu otwarcia kanału Ko- 
ryuckiego, osobnyjparowiec. który okrąży półwysep 
Morea, zatrzyma się co najmniej ze trzy dni w 
porcie Pyiejskim  i powróci kanałem do Tryjestu. 
Ceny za przejazd będą .znacznie zniżone.

Berlin, 28 czerwca. Z przeprowadzonych i zna­
nych wyborów wyszli zwycięsko: 75 konserwaty­
stów, 23 z partyi cesarskiej, 52 narodowo-liberal- 
nych, 13 z wolnomyślnego zjednoczenia, 24 z 
wolnomyślnej partyi ludowej, 90 z centrum , 2 
z bawarskiego związku włościańskiego, 7 Welfów, 
19 Polaków, 1 Duńczyk. 10 Alzatczyków, 17 an- 
tisemitów i 44 socyalistów.

Berlin 28 czerwca. Sprawdzono 392 wyborów. 
Z tego wypada 53 mandatów na narodowo-libe- 
ralnych, 25 na wolnomyślne stronnictwo ludowe, 
92 na centrum , reszta , jak poprzednio. Brakuje 
wyniku z 5 wyborów ściślejszych.

Mannheim, 28 czerwca. W mieście Pirm asens 
wczoraj po obwieszczeniu wyniku wyboru zebra­
ły się wielkie tłumy, wznosząc okrzyki na cześć 
zwyciężonego kandydata stronnictwa centrum. 
Tłumy zebrały się głównie pod gmachem ratu­
szowym i pod kawiarnią Cordiera. P o lic a  nie 
mogąc nic dokonać dała ognia ślepemi nabojami, 
ale i to było bezskutecznem. Tłumy nietylko nie 
ustąpiły, ale zaczęły rozbijać kamieniami okna 
w ratuszu i w kawiarni. Uderzono w dzwony na 
alarm. Dopiero skutkiem interwencyi straży po- 
źarnei udało się spokój przywrócić. Wiele osób 
rannych. Kilka uwięziono.

Paryż, 28 czerwca. Wedle ostatnich doniesień 
oświadczył N o r t o n ,  że dokumenta sfałszował 
i że namówił go do tego D u c r e t. Obiega po­
głoska, że list D u cre ta , znaleziony u Nortona, 
wiadomość tę potwierdza.

Paryż, 28 czerwca. Izba deputowanych uchwa­
liła wydać sędziemu śledczemu rzekome doku­
menty. które M i l l e v o y e  wręczył prezydento­
wi Izby.

Izba przyjęła bez dyskusyi projekt do ustawy 
o kadrach. Ustawa ta dąży do utworzenia stałych 
kadr dla wojsk zapasowych i wymagać będzie 
wydatku w kwocie około 7 milionów.

Paryż. 28 czerw ta Rada ministrów uchw..lila, 
aby rezerwistów zwołać dopiero na dzień 5 
września, aby pierwej mogli wziąć udział w wy­
borach do Izby 20 sierpnia, a względnie w wy­
borach ściślejszych 3 września.

Rzym. 28 czerwca. Izba deputowanych ukoń­
czyła ogólną rozprawę nad projektem do ustawy 
bankowej, poczem przystąpiono do motywowania 
wniesionych porządków dziennych.

Petersburg. 28 czerwca. Następca tronu ca­
rewicz M i k o ł a j  wyjechał wczoraj zagranicę.

Mekka, 28 czerw ca. Wczoraj umarło tu 999 
osób na cholerę.

NADESŁANE.

Dla mieszkańców m iast, urzędników i t. d.
Przeciw zboczeniom trawienia i wszelkim cierpie­
niom , spowodowanym długiem siedzeniem i pracą 
umysłową, niezbędnym domowym środkiem są pro­
szki seidlickie Molla, które działają łagodnie i re­
gulują trawienie. Pudełko 1 złr.

Wyseła codziennie za pobraniem pocztowem apte­
karz A. Mo l l ,  c. k. dostawca nadworny, W i e n, 
Tuchlauben 9. — W aptekach na prowincyi należy 
żądać wy/aźnie preparatów z ochronną marką i pod 
pisem Molla.

Kursa talegraficzns na giełdzie wiedeAskiaJ.
dn ta  37 cze rw ca  i 6 9 3  r

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Temperatura 

w stupmach Celsjusza
Kierunek i moc w iaŁu
(0 =•= cisza, 10 burza)
Wilgotność względna 

(w Odsetkach)
Stan nieba 

0 pog., 10 zup. pochm.

wczorgj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g- 2 pop.

744-1 mm 744 4 mm

+13®,6

NE 1

7 4 3  5 mm

+ 1 1 ° ,0

NNW  1

94 ‘

10

+22°,4

E l

U w a g i : Rano mgła.

H l a n e w e n i a .  Minister rolnictwa zamianował se­
kretarza admin. przy gal. dyrekeyi lisów i dóbr skarbo- 
wyeh, posiadającego tytuł i charakter radcy administracyj­
nego Ludwika Sołtysa radcą administracyjnym w VII kla­
sie rangi. •

Krajowa dyrekoya skarbu zamianowała prowizorycznego 
zarządcę magazynu ełowego Edwarda HamulińsUego sta­
łym zarządcą magazynu ełowego. otieyałów ołowych Mi­
chała Freya starszym kontrolorem cł»wym, Kajetana Kić- 
kiewicza starszym oficjałem clowym asystentów ełowyeh 
Angin % Sochora i Stanisława Beneszka ofieyałami cłowy- 
mi, wrenzuie ukwalifikowanych po iufieerów Józefa Tłustia- 
ka i Edwarda Wolfa asystentami nłowymi.

Lwowoki wyższy sąd krajowy nadał' kanceliście dla pro­
wadzenia ksiąg gruntowy cli przy sądzie powiatowym w 
Rohatynie, Józefowi Aurelemu dw. im. Duszyńskiemu, po­
sadę prowadzącego księgę gruntową przy sądzie pow. w 
Rohatynie.

Rfldr szkolna krajowa postanowiła zamianować nauczy- 
ciektioi szkilł ludowych: Helenę Berezowską nauczycielką 
mł-KUgą 2-klasowej szkuły w Ohorosti owie; Franciszka 
Krupę nauczycielem w Ostrowie (pod Przemyślem); Ma- 
ryę Bobkńwnę w Sierakoścach; Pawła Mysaka Darowi- 
cach; Ferdynanda Jurasscka w Michałkowie- Wojciecha 
Zająca w Gridku; Ludwika Skórecki go kierującym nau­
czycielem i Maryp Zofijowski młodszi nauczycielką 2-kla- 
sowe1 izkoły w Kaezanówce; Stanisława Bryjewskiego nau­
czycielem w Łopusznej; <jnutrego Sołtysa w Ozystyłowic; 
Józefa Smflarskiego w Zaskalu; Ignacego Szpędrowskiogo 
w Harklowej; Andrzeja Pałysa w Drabż.nianc >.*Maryę No­
wacką kierującą nauczycielką 2-klasowej szkoły w Dhryń- 
koweach; Jana Balickiego kierującym nauczycielem 2-kla- 
i owej sztoły w Winiaiyńcaclu Ldolfa Stanisława Biege- 
leisena młodszym nauczycielem 2-klasowej szkoły w Tou- 
stem; Michała Gustawicza nauczycielem w Laszkach Za­
wiązanych; Izraele Myszkowitza nauc. ccielem religii moj- 
żeszowej 4-klasowej szkoły męskiej w ród ku: Michała Ko- 
ąonickugo kierujęczu nauczy„ielem 3-kiajowB.i szkoły w 
I  isiymu; ł.akasza Harmacija na czycielem w Tudiowie; 
LmiL Kazijewieza kierującym nauczycielem 8-klasuwej 
szkoły w Kouakach; Jana Zahaczewskiego kierującym nau­
czycielem 2-klajowej szkoły w Swirzu, Józefa Chmielew­
skiego nauczycielem w Cuołojowie na Jabiczu, Maryę Ki- 
jakównę mmuzyąielką w Ubiniu; Ludmiłę Szołginiankc nau-

Telegramy „Nowej Reformy1.1
(Telegramy B iw a  Korespondencyjnego).

Wiedeń, 28 czerwca. Cesarz uadał naczelniko­
wi lwowskiej ćlyrekcyi domen ,i lasów J ó z e ­
f o  w i G 1 a n  z o w i, z powodu przeniesienia go 
w stan spoczynku, tytuł i charakter radcy 
dworu.

Wiedeń 28 czerwca. Książę saski F r y d e r y k  
A u g u s t  przyjechał tu z Drezna w odwiedziny 
do cesarza austryackiego. Z Monachium przybył 
książę bawarski L u d w i k .

Wiedeń, 28 czerwca. Nieustająca korni iya prze­
mysłowa mianowała galicyjskich rzeczoznawców 
dla rozmaitych gałęzi przemysłu, mianowicie dla 
G alicji zachodniej podług wniosków S o k o ł o w ­
s k i e g o ,  dla wschodniej podług wniosków Ł o ­
s i a ,  a d a korporacyj ruskich w myśl wniosków 
B a r w i ń s k i e g o ,  razem 63 rzeczoznawców.

P e r n e r s t o r f e r  w niósł, aby oprócz obję­
tych już poprzedniemi wnioskami czterech stowa­
rzyszeń robotniczych powołać jeszcze przedstawi 
cieli dwudziestu dalszych stowarzyszeń. W ywią­
zała się ożywiona rozpraw a, przyczem posłowie 
galicyjscy podawali w wątpliwość zwłaszcza le­
galność istnienia proponowanych przez Perners 
torfera stowarzyszeń. W myśl pośredniego wnio­
sku E x n e r a  uchwalono powołać jeszcze jede­
naście stowarzyszeń Wskutek tego liczba eksper­
tów galicyjskich wzrosła do 74. Z Bukowiny 
powołanych będzie co najwyżej 10 stowarzy­
szeń.

Wiedeń, 28 czerwca. Na uczcie, danej na cześć 
obcokrajowych uczestników w wyścigach na bi­
cyklach +  K l e y e r  z Frankfurtu w n:ósł trzy ­
krotny okizyk na cześć cesarza austryaekiego, a 
prezes wiedeńskiego klubu bicyklistów E l o m -  
s e r na cześć cesarza niemieckiego, co zgroma­
dzeń z wielkim zapałem przyjęli. Uchwalono 
jednomyślnie wysłać telegramy z wyrazem hołdu 
do obu monarchów

Wiedeń, 28 czerwca. Policya uwięziła wczoraj 
pomocnika ślusarskiego, Jana  Pamzeka za popeł­
nienie kradzieży z włamaniem — Okazało się, 
że Parizek popełnił jeszcze 6 kradzieży z w łam a­
niem w najnowszych czasaf h.

Opawa, 28 czerwca. Były poseł do Rady pau-

Zjednoczuny dług w papierach . . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta z ł o t a .......................
b%  austryacka renta (marcowa)
Akcye banku austro-węgierskiego . .
Akcye k r e d y to w e .......................
Londyn ..............................................
Srebro .........................................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty austryack ie .............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Wiedeń, d. 28 czerwca. Ruble 129 25. Cena nafty
18 2 7  —  1975 . Spirytus 17 3 0  - .  Żyto 6 90
do — 1— . Pszenica 8-25. Owies 7-40

Kurs w wal
asisir.

złr. ct.

9B 15
98 05

111 75
96 65

988 . . . .

339 25
123 20

9 8 0 '/ ,
r. 85

60 377 ,

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k .

Wydawca: D r .  L e s ła w  B o r o ń sk i.

Przy grach I układach, przy składkach I zapnacb
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej'1.

Wyszła z druku K s i ą ż k a  p a m i ą t k o w a  
p. t.: „Hołd. Lirnikowi Mazowieckiemu 
Teofilowi Leijartowiczowi“ N i j d o k l a-
d m e j s z y  o p i s  u r o c z y s t o ś c i .

W siedmiu arkuszach druku z wo r a :  Portret 
p«tjtv; życiorys; < st.vnm chvu |- i pogrzeb we 
F l reucy ; postanown-nie sprowadzenia zwłok 
do k raju ; ryw al za-ya Krakowa ze Lw ow em ; 
szi zegól wa b:Uli -g rafii; zarys literackiej działal- 
u Ali. pióra dr. Adam i Belcilcowskiego; d .slow ne 
m onv prez d en ti Friedleina, k«. JBogdalskiego, 
ks. Fedorowicza, wieśniaka W ójcika  i dr. A da  
ma A snyka. Wysnz wieńcó ’ , del-g tów, ctlon- 
ków drputa-yj  itd. itd.

Skład główny w księgarni Gebethnera i Sp, 
w Krakowie.

Cena egzemplarza 80 ct. W  ozdobnej oprawie 
na lepszym papierze 1 złr. D la  Prenum eratorów  
„Nowej R eform y GO i 80 ct. 1453

Przisyłka polecona o 15 ct. drożej.

t  DOM BANKOWY |
A L B E R T A

MENDELSBURGA
W  K R A K O W I E  #

, . . .
^  jako upoważnione miejsce konwer- ^
^  syj, przyjmuje zgłoszenia do kon 
^  wertowatiia

|  4 + o listów zastawnych
Towarz. Kredyt

na 4 ° o  listy
z dopłatą złr. A . r'7«E> od #

każdych 100 złr.
pod warunkami oryginalnemi, bez 

żadnych kosztów

.A .

WAL
wAL
w
w

AL

1505 1

Podpisane

Zastępstwo

Towarz. Kredytowego Ziemskiego
Krćlestwa P o lstiep  w I a r s z a r ó

wypłaca, począwszy od Z : czerwca 
b. r., b e z  ż a d n e g o  p o t r ą c e n i a  
p r o w i z y i  lu b  k o s z t ó w :

a) 5°/0 b isty  zastawne tegoż 'Towa­

rzystwa, wylo-owane w pófrocz-

nem ciągnieniu aoiortyzacyjnem;

b) kupony o d  tychże listów ;

c) 5°/0 Listy zastawne, wylosowane

w ciągnieniu kouwersyinena, a nie

przedstawione do konwersyi.

August Raczyński
bom bankowy i Kantor wymiany

w Krakowie 494 3 4

Rynek gt. Linia A-B, Nr. 42.

WILHELM FENZ
w Krakowie

poleca swoje składy i wystawę
na pierwszem piętrze. 925 49 0

j ) ^ "  Tapety ze złotem, rulon od 42 centów. 
Przędza biała kolorowa do cerowania. 
Encyklopedya robót kobiecych francuska.

Dr. Piotr Kucharski
lekarz szpitala dzieci św. Zofii we Lwowie
14b4 ordynuje od 20 czerwca 5 5

w R y m a n o w i e .

L 0 0 0 0 0 0 0 0 2 0 0 0 0 0
P iekarn ia  parowa 

W PODGORZU

GUSTAWA BARUCHA
wypieka

czysto żył
w bochenkach ważących 2 i 3 

kilogramy.

T e l e f o n  3 W .  7 3 .

Zarząd piekarni parowej Gustawa Ba- 
rueha w Podgórzu podaje niniejszein do 
wiadomości, iż czyniąc zadosyć życzeniom 
P. T. odbiorców wypiekać będzie od 1 
kwietnia 1893 zacząwszy dwa gatun ti 
chleba czysto żytniego (jasny ciemny) 
w bochenkach po 22 i 33 ct.

W  K rakow ie.- utrzymują ua składzie 
obydwa gatunki chleba żytniego wszystkie Q  
ajeucye piekarni parowej- YT Bochni u ~  
Gustawa Rosenberga, V Wadowicach u 
Teofila Kluka, w Tarnowie u Tadensza 
Scharffa, w Rzeszowie u M. E. Finka i _  
Józefa Hornunga, w Przem yślu u T. CkUj Q  
ślińskiego, u F . Joachim sm ana w Wie- Q
liczce, we Lwowie u Adolfa Standachera #%
Pl^c Bernadyński 1. 17, w Chrzanowie 
u R. Ktihareicha ul. Kulejowa, w Suchej J ę  
u Edwarda Krupki. O

227 44 104 O

i o o o o o o o o o o o o o o o o
 _____________________________

Czyste naturalne wina! 
i dla prywatnych eduiorcdw wprost.

D a l m a c k i e  c z e r w o n e  s t o ł o w e  
w i n o  najlepszej jakości po 2 2  cent za 
litr, włącznie z naczyniem, w beczKaon 
od 50 litrów począwszy, za  z a l i c z k ą .

O dsprzeda jącym  opust.
Próbki darmo i opłacone, dla prywatnych 
jednak odbiorców za nadesłaniem 20 ot.

C i r i l l o  C a t t i c h
właściciel winnic, interes eksportowy dalmackieh 

win —  fabryka octu winnego 
1384 6 10 Z  A R  - A . .

Osoba starsza
posiadająca języki: polski, niemiecki i francu­
ski, muzykę i sniew, życzy sobie objąć opiekę 

nad panienkami w czasie wakacyj.
Bliższa wiadomość u pp Kopcińskich 

ul. Eloryańska 1. 25, I I  p ,_____________(1504)

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u j e
i sprzedaje pod nafko-
rzystniejszemi warunka mi

KANTOR W Y M IA N Y
Fili. c. k. uprzyw.

Galid. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L 30. Zleceuia
z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną p^uztą, bez
doliczenia prowizyi.

Krakew, dnia 38/6.
(Bez bieżącego kuponu).

Ruble pąpierowe...........................za 1( O rubli
Marki nie nieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to frankówka złota . .
6%  Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
4*/«% Pożyczka krajowa galiu. za złr. 100 
4°/0 Obligacya poż. kraj. z r. 18bJ .
4°/0 Obligacya poż krąi. kor. z r. 1893. . 
4°/o galicyjski fundusz propinacyjny . . .

I-isty zastaw. Banku kraj. za /łr . 100 
5°/0 Ubligi kojiunain Banku kraj. II. Em. 
4°/0 Li8ł j  zastawne Tow. kred. ziem 
4°', „ % „ „ „ H .Em
Łll °f*| l / 0 » n n n n * *
5°/0 „ „ Banku b ij . z prem. 10°/o
5°/„ „ „ „ zwr. za 46 lai
41/«°/o •> u
5%> n » Król Pol. za rubli 100
4°/0 „ hkwidac. „ „ „ „ 100

Lwów, dnia 37/6.
Kolei galieyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czerniow..-jas. po 200 złr. 
Akcye nanku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
•5°/0 Listy zast. Bobku hipot. gal. za złr. 1 )u 
41/,°/0 iiu ty  zaei. Banku kraj. za złr. 100 
41' , 0/- „ „ Tow. kred. ziem. za złr. lOu
W f.................................  o k r  5 6  / ł r  1 0 0

płacą

12U -
59 90 

y 74 
103 -
100 50 
95 25 
t)5 25 
97 20

100 26
101 — 
97 -  
97 50 

100 -  

l09 80 
100 80 
100 — 
100 —

97 50

żądają

ISu -  
60 30 

9 84

101 50
96 25 
»6 25
97 90 

lu l  25
102 -

98 -

100 70 
110 30
101 70 
100 80 
101 -

99 -

216 75 
156 50 
375

101 20 
i00 50 
100 —  

98 50

219 75 
259 50

215 
101 9 
101 20 
100 70

98 _ 98 70
102 25 — —
100 40 101 10
96 20 — —
96 20 96 90
23 — 25 —

4°/0 galicyjski fundus„ propinaeymy . . .
5% Ollig. komun. B ajku kraj. II em. . .
4t , /„ Obligacye pożyczki ki->; za złr. 100 
4 +  Pożyczka krajowa z r. 1891. . '.
4% Pożyczka koronowa z r. 1893 
Losy miasta K rakow a...........................

Wiedeń, dnia 37 6.
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w !

ibez bieżącego kuponu).
5°/0 Renta austr. papierowa . za złr. 100 98 15
5°/„ „ „ srebrna . . za złr. 100 ba 06

0/0 „ . złot?, . . za złr. 100 117 75
4 % renta waluty koron. 200 kor....................  96 65
4°/0 Losy z r. 1851 na 250 ur . . za 100 117 75
5°/0 , z r. 186‘i na 500 złr. . za luO 147 75
5°/0 '. z r. 1860 .ia 100 złr. . za 100 164

„ z r. 1864 bez °/o Jałc za 100 193 50
Karola Ludwika . . . na 210 złr. 8 -40 218 —

Obligacye korony węgierskioj. .
4% węg. renta waluty ko. on 200 kor. .
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. za złr. loO 
4°/0 Losy Cisańskie (Theis-Reg.) za złr. 100

Obliguoye indemnlzacyjne.
4°/0 galicyjski fundusz propinacyjny .
Galicyjska pożyczka krajowa z roku 1889 .
40,0 trał. pożyczka krajowa z r. 1891 
4°/0 Uaiicyjska pożyczka koron, z r. 1893 .
50, OK)iw Wńî iflr ' "9 1AO 7.łr.

płacą

94 95 
148 50 
141 50

97 90 
100 50 
95 65 
95 85
°5 86

98 85 
68 25 

117 95 
96 85 

148 25 
148 25 
fS5  
194 50 
218 50

95 15 
149 50 
142 50J

98 
101 30 

96 55 
96

Listy zastawie,
3°/. Boden-Credit allg. ost. z pr. za złr. 100 
41/i%  Gal. Tow. kred. ziem. okr 52 złr. luO 
4 V /«  Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5°/0 lani: kraj. oblig. jtumunalne za złr. 100
4°/p Baojtu ai‘stro-węg 40 '/, let. za złr. 100
4°/o Banko austro-węg. 50 let. za złr. 100
4°/0 B inku hip. węg z premią za złr. 100

L o s y .
Budapesteń. losy Bazylia* na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . . .  na 1 Od rtr. w a.
Krakowski: . . . .  . na 20 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża aust ■ na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskte na 5 złr. w. a.
R u d o l f a .....................  . na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . na 20 złr. w a.

f
Akcye* bankowe i kolejowe.dyw id .

Anglubank . . . . . na 206 złr.
Banki erein Wiener . . na 100 złr.
Kred. dla handlu i przem. na 160 złr. 
Ł ed itbank  węg. allgem. na 200 złr. 
Galie. Bank hipoteczny na 200 złr. 
Laenderbank . . . .  na 200 złr. 
Austro-węgierski . . .  na 600 złr
ITnionbańk..........................na 100 złr
Kolej arc. Albrechta . na 200 złr.
Ferdynanda Północna . na 1050 złr.
r.wnw«Vn-f!7prnio,«T’'^ł7'0 T)« 7>r

płacą

115 - 115 75
98 56: — ___

100 50 100 65
102 50 103 ŹO
lu )  30 101 —

100 30 101
129 - 130

9 - 9 30
196 - 196 75
23 50 34 50
18 40 18 90
13 - 13 8v
23 30 24 30
40 — 42

151 - 152
121 40 122 —

339 25 339 75
413 50 414 5u
380 — — —

250 80 251 40
988 - 994 —

242 50 263 —

96 25 99 46
2955-• 29GO-

*\9Q
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Świeże wody mineralne naturalne w handlu J. Schaitter i Spółka w Rzeszowie.
( p h € 3 < 3 - & € ^ K 3 - € > K > € > 4 0 - € 3 ^ 0 - Q

9 S Z C Z A W N IC A  t
zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny ;■)

w  p o w i e c i e  N o w o t a r s k i m ,

i  7 zdrojami silnej szczawy sodowo- 
słonej i sodowo-żelazistej,

najskuteczniej działających we wszelkich nieżytach (katarach) t ik  narządu 
oddechow ego, jak i narządu traw ien ia , w długotrw ał tu zapaleniu płuc 
i rozedmie (astmie), przy wysiękach opłu-uej w początka h suchot w elio- 
rebach dró,z moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewności i błędnicy

Znakomita górska stacya klimatyczna z orzeźwiającem . ' ‘
S n r a t o y a  m i e o z n a ,  ż ę t y o z n a  1 k e f i r o w a .

Pierwszorzędna wziewalnia solankowa i tialsamiczno-igliwiowa.
Z a k ł a d  w  o d o l e c z n i c k y ,  k ą p i e l e  m i n e r a l n e  i  r z e c z n e  

w b y s t r y m  D u n a j c u .  Wszelkie urządzenia postępowe, 1200 pokoi 
dla gości, niektóre z kuchniami. W I  sezonie do 20 czerwca i w I I I  po 
20 sierpnia, oraz w porze jesiennej i ziinuwej mieszkania zakładowe o ‘/3 
część tańsze przy najm ie dziennym.

W sezonie II uwolnienia oJ taksy zniesione.
Lekarz zakładowy D r .  W l ^Ciborowski i 7 innych lekarzy 

udzielają chorym porady. —  Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do 
stacyi w Starym Sączu, skąd drogą malowniczą wśród gór uad Dunajcem 
41 kilom, do zakładu (5 godzin jazdy, odpoczynek w Łącku). Poeztowóz, 
powozy i wózki wed ug Uksv.

Młody ze zdrojów Józefiny i Magdaleny i czystej szczawy Jana, na 
głów nym  składzie H. Mattoniego w Starym Sączu, we wszystkich apte­
kach i handlach wód mineralnych.

P ro sp e .ta  rozsyła opłatnie i zamówienia na mieszkania przyjmuje 
Z a r z ą d  G ó r n e g o  Z a k ł a d a .
72i 17 28 F. W iś n ie w s k i .
0 - 0 Q " © * 0 - Q # 0 - € > K > € > 0 - © " d

Zakład wodoleczniczy
D r a  t  l i r a m r a

w Zakopanem w Tatrach
stacyi klimatycznej

o t w a r t y  o a ł y  r o k .
r  rzeszło 100 pokoi gościnnych , dwie wielkie gale , jadalna i do zabaw, 

galerya kryta 8 0 0 0  metrów przestrzeni, połączona z zakładem do przechadzki 
w czasie słoty. — Wszblkie urządzenia do leczenia: wodą, elektryczno­
ścią, mięsieniem i gimnastyką. B :lari, fortepian kręgielnia, biblio- 
tpka i czytelnia bezpłatnie. Ostatnia stacya kolei żelaznej Chabówka, 4 godziny od 
Krakowa boleją odległa, a drugie 4 <,d Zakopanego drogą kołową.

Poczta i telegraf w miejscu. Zarząd zakładu wysyła ty u o  ca zamówienie 
powozy do stacyi. Wozy góralskie zwykle czekają na gości w Chabówoe.

Prospekta rozsyła się na żądanie.

D r . C h ra m ie c ,
767 io 12 w łaściciel i dyrektor zakładu.

Do I czerwca i od i września ceny mieszkań o 25 procent niższe
Miejsce lecznicze

I 4 R 1 P I I 1 - T Ó P Ł I T Z
w Kroacyi

od stacyi kolejowej „Zabok Krapina-Tóplitz” o jednę godzinę jazdy oddalone, otwar­
te jest ».i 1 kwietnia do końca października. 30—35° K. g u ą -e  Akratotber- 
my znakomicie działają w gośćcu , reumatyzmie lnuszkułów i członków i \ 
na.i e|»owy< 1 chorobach tegoż, w ischias, newralgii, chorobach skór 
nyelt i ranach, chronicznej morbus-Brigtatii, skrzywieniach icp Dąży basen, 
osobne marmurowe wanny, tusze znakomio e urządzone, Hnd trie (parówki), ma- 
ssage, elektryz<nr.inte, szwetzka gimnastyka lecznicza, mieszkania ur/%- 
dioue z komfortem. Dobra restanracya przy cenach ba.dio u.uia kowanych, s tiła  muzy­
ka, rozległe cienista aleje spacerowe i t. d. Od 1 maja potąozenie omnibusem z Zabok 
Pttllschaeh. — Blizsae szezHgóly i prospekty rozsyła lekarz zakładowy D r .  .J ó z e f  W e in -

g e r l  i D yrekcja kąpielowa. 842 11 12

p|Przadka7

Pierwszego Towarzystwa Tkackiego!  
w  Krośnie j

p o d fm a r k ą  och ron n ą  ^ R Z Ą D K A S  f
Towary t e , wyrabiane z najlepszego -  

materyału i bez żadnych domieszek chem i- V 
cznych blichow ane, wskutek tego są n d - |  
zwyczaj trwałe. Sprzedaw ane są Wtd ug j j  
oryginalnego cennika fabryczne, a ceny sto- 4  
sunirowe do dobroci, piękności i trwałości a 
tych wyrobów są nadzwyczaj przystępne 
i każdy nabywający sztukę z tychże towa u  
rów tak co do taniości, jakoteż i gatunku , 
zadowolony będzie jj

Wyroby te są wyłącznie do nabycia f i 
w Krakowie ^

w handlu płócien i bielizny 4 
gotowej 4

M- Beyer i Spółka;
K raków, Sukiennice, Nr. 12-14,4

n a p r z e c ie  k o śc io ła  N . P. M aryi. 1294 9 44 4
s 30. - .

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa
HERBATA ROSYJSKA

w handln 52 91 104

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a o h .

funt bardzo dobrej  złr. 1.40
funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . .  złr. 2.50 
funt , Imperial “ oesarskiej w oryginalnem opakowaniu zrr. 3.50 
funt wysiewków z herbąt kwiatowyoh, najlepsza . . złr. 1.20
Kawa lepsza od wszyst. „Siriuszów“ franco 5 kilo złr. 9.50

X I  yxx< S  fet ]
Ł .  1 2 .

P Bracia M. IskovitscM
Posiadacze kilku medali l składów we wszystkich stolicach w Europie. % 

O łownr układ dla O alicyl:
ł” w  K r a k o w i e  ” ^ 3 *ł” 2S

t  Nowy i Największy *
g Z a k l a d  U b i o r ó w S
Wh polecają Szun. bublinzuośoi w ł a s n e g o  w y r o b u  u b i o r y  d l a  m ą ż -  M
I d  c z y i n ,  c h ł o p c u w  i d z i e c i  z pi.ręozeni»m dohryob inateryj i najmo 
u  dnlejezego I  n  pi p o  z a d z i w i a j ą c o  t a n i c h  c e n a c h ,
p f  Zamówieuia wedłng miary będą punktualnie wykonane, a nieodpowiedni ^
kd towar będzie napowrót przyjęty.
h  B r a o l a  M .  I a o O v t 1  l o b .
j i  M T  C en tra lny  s k ła d ,w  W iedn iu , IX., G a re liig asse  4 .  £
™ G ł ó w n y  a Ł lm l d l a  R u m u n i i :  B u k a r e s z t ,  A
^  „Cheralier de Mude“ S ra d a  Covaci, Nro 2 n. 9, „Bazar de Roumanie* Strada

Selari, Nro 7, itp. Składy w k.lku głównych miastach. £9
k G łó w n y  , k ł a d  d l a  S c i - b i i :  B e l g r a d ,

,HuJais Royal Fursi 'liehael-Strisse, 6, ,  Bazar de Franoe1 itp. Składy tylko J  
w  K r a g n j e i  a< a  i P o i a r e r a c a .  ■

B k s p o r t  d o  w z z y  . t u o b  K r a j ó w .  j |§
W  T A N I E  C E N T .  - ^ Ę  1445 3 24

K . / J  E L I  V S h l .  m e c h a u ik  i  o p t y k
Kraków. Rynek, Linia A — B, L. 39,

poleca w wielkim wyborze i po umiarkowanych cenach

* : i r  yroby optyczne
jako to : Barometry aneroidy, Hygrometry „Lambrechta , ciepłomierze lekarskie maksymalne, 
minutowe, pokojowe, gorzelniane, do kąpieli i dot,,eelów chemicznych, Lornetki teatralne, polowe 
i wyścigowe z pierwszorzędnych fabryk paryskich , Lornetki salonowe damskie z pr kwdziwego 
9zyldkreiu i rogu. Okulary, Cwikiery, Mikroskopy, Lupy Kompasy, Maszynki elektryezue lekar­
skie z prądem stałym i indukoyjnym, Instrinrenta niwelacyjne, miary budowlane, wodne wagi 

Urządzi Dzwonki elektryczne, Mikrotelefony Gt omozwody , oraz utrzymnje na składzie 
wszelkie potrzeby do tegoż, jako to : dzwonki, ta s try , drut izolowany i baterye. 1184 2 ;0
Wszelkie reperacye wyuonuje bezzwłocznie. — Zamówienia z prow.ntyi wysyła odwrottą po ztą

(^ O O O O O O O O O O O i o o o o o a

0 IW O N IC Z 8
Szczawy alkaliczno-słone, jodo -bromowe,

skuteczne w'chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilitycznych, 
reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, 

okostnej i w  rozlicznych chorobach k o b i e c y c h .
d ą p le le  pełne jodowe w trzeoh budynkach  Inziebnych, 
borow inowe, ig liw iow c, tuszowe, basenowe rzeezue. K ą ­

p iele lokalne wszelkiego rodzaju .
-  I i i ł i* l« ,o y e ,  m i s k o ,  ż ę t y o a ,  k e i  r.

O  Lekarzem zakładowym jest D r .  K I .  D ę b i c k i .
J  zakład gimnastyczny pod kierunkiem specyalisty.

8 Położenie zakładu urocze wśród lasów szpilkowych , powietrze g ó r­
skie wzmacniaj ce, wolne od pyłu i org&niezaych zanieczyszczeń. Rozległe 
spaeerj w lasach. Okolica m aljwnicza i zajmująca. Oświetlenie elektryczne. 
Znakom ta orkiestra.

u  P o r a  l e c z n i c z a  o d  2 0  m a j a  d o  k o ś e a  w r z e ó n i a .
f \ W  czasie do 20  czerw ca i do 20  sierpnia, mieszkania znacznie tańsze.

0 Zamówienia załatwia -------
D y r e R o y a .

f e o o o o o o o o o o o o o o

r. znanym za najlepszy jest prawdziwy 
francuski papier cygar eto wy

„LE GLORIA"
wyrobu

Józefa Rardou i Synów
Perpignan - Paris.

60 złotych medali, 16 dyplomów honorowych, 
2 dyplomy „Hors Concours”.

I F “ fi| H R I A “  PaP>er cygaretowy przewyższa stanowczo wssy 
■ ■ U ^ W t U n i M  stkie dotąd istn ejące bibułki dobrocią  i de li­

katnością.
I p5 P I  ĵ et tyIko wtedy praw dziw y , gdy każda pojoJyn-

U K U T lIr ł  eza książeczka opatrzona jest firmą .,Joset* B a r -  
don Jk I 'i ls ‘ .

■"i ' J  P8pier cygaretowy jest do nabyc'a tak z gładkim, jak
w L U n l n  i strzępiastym  (ząbkow atym ) brzegiem 

I r  H I I jp iA ś ś  dostarczony być m że w g ik a c h  jakości naj- 
" " " n l n  lepszej dotąd nleprzewyższonej.

I r  Q| A E  I A g  papier cygaretowy i gilzy są w każdym han d lu  
" "  w " U n i n  nory m bergsk lm  i wielk ich  sk ładach

U

papierń , jak i w trafikach do nabycia 1064 10 25

Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Siiene“
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł . ,  Ł .  4 5 ,  L i n i a

dom MTgo Siedleokiego. 1152 12 20
M»my znazezyt zawia lum ie, że na nadchodzący sezon przygoto­

waliśmy wjelM wjbór najmodniejszych, bardzo wykwintnych gorsetów, 
wykonanych podług tegorocznych nowych mo leli paryskich i brukselskioh.

Polecamy gorgety najelegantsze i  najbogatsze, jak 
również skromne i tanie.

Za dobite materyułów i za najlepszy krój właścicielka ręczy.
Warszawska Pracowiiia Gorsetów „a la s jróne‘s

Rynek główny, L. 45, linia A-B.
Przy obslalunkach z prowincji prośm y nadsyłać miarę brany na sukni: 
1) objętość gorsu, 2) <v pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienm do pasa.

o1,! A*

4 0  razy premiowana Fabryka parowa pierników i sucharków
H. CZYNSKIEJ

K xv Jarosławiu
h ł  polpca na s^ron wiosenny i letni znakomite swe wyroby, a mianowicie:
. P ie rn ik  k ró le  ra k i nadziewany, P ie rn ik i w różnych smakach 

i tr tun ach, czysto m iodowe, P ieczywko ja ro s ław sk ie , wy
Q  to rne  d '  herbaty i przekąsek Abecadło , U o n o ra tk l znakomite de- 
fK serowe, n ad a jące  się  do e le g a n c k ic h  przyjęć, B iszkopty , B iskw ity  
ą  (A lb e r ty ) wyżej cenione jak angielskie. —  Cenniki gratis i fr*uco. 
a (  W łasne sk ła d y : Lw ów , ul ca BiLcka, K raków , Sukiennice, oraz 
W  w lepszych handlach lo rz e n n y i,h . io58 10 10
W  Zamówienia uskutecznia się zaraz. — Odsprzedającym znaczny rabat.

tOCXXXXXXXXDOOOCXXXXIXXXXXXXV3f;
F it A I C I iZ G K  CUZYDŁO

w  K r a k o w i e ,  S u k l e n n i o e ,  L .  2 7 ,
pnloca obfii-ie zaopatrzony

skład snkna, kortów, kamgarnów i szewiotów
i  piurwszorzęunych fabryt tak krajowych jak i zagrau.cznyoh począwszy od złr. I oO metr, oraz

m a t e r y )  p i k o w y c h  i  j e d w a b n y c h  n a  k a m i z e l k i ,
tudzież

na mundury urzędow e, w ojskow e, do konnej jazd y  i lib e ry jn e .
Również ma na składzie '  9oO <9 0

materye na damskie okrycia i przybory krawieckie.

|gj N a  s e z o n  k ą p i e l o w y  |Sj

I Leon Mehl w Krakowie^
u lic a  S z e w s k a , Ł . 1 5 ,  poleca swoje

łS naturalne wina węgierskie, ®
pjr pidwuZ' ' j KonidKi idc.iicze irdncusKie 1334 3 52 Sr
‘p  w s z e l k i e  w i n a  k u r a c y j n e .

J f a  ś ą - l a n l d  o e n u i ^ t  d . r m o  1 o p l a t a l i .

L. 29 919.

Ogłoszenie konkursu.
W  s z p i t a l u  ś w .  Ł a z a r z a  w  K r a k p w i e  opróżniona 

jest posada D y r e k t o r a  s z p i t a l a ,  celem jej obsadzenia rozpisuje 
YVj d z ia ł  krajowy nintejszem konkurs.

Dyrektor pobierać będzie płacę o rocznych tysiąc sześćset ( lbO )) 
złr. w. a. (320J koron), będzie mit ł  prawo do trzech\dodatków pię- 
ciuletnich po trzysta (300) zfr. w. a. (600 koron) i ob)wiązek m ie­
szkania w szp;talu, jeżeli w tym celu da się w przyszłości uzyskać 
odpowiednie umieszczenie; obecnie zaś pobierać nędzie Dyrektor ro­
cznie sześćset (600) złr. w. a (1200 koron) tytułem ręlutum na 
opał i mieszkanie, które powinno znajdowaó się w pobliżu szpitala. 

l osada ta jest stałą i daje prawo do emerytury. N,
Podania o nadanie tej posady maj« być wnoszone do W ydziału 

krajowego n e j d a l e j  d o  1 5  s i e r p n i a  b i e ż .  r o k u .
Do podania załączyć należy metrykę chrztu, względnie uroczenia, 

krótki życiorys, dyplom doktora medycyny i chirurgii. u z y sk a W  na 
jednym z Uniwersytetów monarchii austryackiej, oraz św iade^w a, 
stwierdzające uzdolnienie kandydata i d itycheza30wą jego działa'pość 
w służbie szpitalnej; warunkiem otrzymania tej posady jest t ikże  
znajurn iść języka krajowego. leoot.a 3

Z Kaćty Wydziału krajowego ,
królestwa Galicyi i Lodomerv wraz z Wiel. Księstwem Krakowskiem 

We Lwowie, 13 czerwca 1893 r. G ro tt.

SuRme damskie ?
wykonuje w jak najkrótszym ezatie J

•MAGAZYN MÓD St. ZAMOYSKIEJ*
#  w Krakowie, Sukiennice, L. 19, •
( B  polecając zarazem ^

‘ kapelusze damskie •
w  w wie’kim wybór e, k w i a t y  p a r y s k i e ,  p i ó r a  s t r u s i e  i  f a n t a z y j n e ,  g o r<  U  
A  s e t y ,  p a r a s o l e  a n g i e l . k i e ,  oraz w s z e l k i e  n o w o ś ć i  w z tkres hoaleiy A

damskiej wchodzące.
Z a m ó n  l e n i a  z  p r o w i n e y i  wykonuje jak najspieszniej z gustem i ele- V  

|  gancyą p o  e e n a e l i  ^ m i a r k o w a n y c h .  ^
k B o d e l e  p a r j ' _ i Ł i e .  1«89 4 0 B

« : K ^ iiK r o n
w Galicyi na I Popradem stasya pocztowa telegraf w miejscu.
Nąjsililąjiza m z a v a  Zelazlsta, siateczaa *  c M a c l i  loLucrcb i  a ie i i i .

Pora kąpielowa trw a od I czerwca do końca września. n?6 10 

Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe.
\ U n A n  7 o n m o łm u c lr  n znajduje się we wszystkich wielkich 

IC jo IU  « V u l \ a  skfadAoh wód mineralnych.

KUFRY
torby, necessery, płótna z paskami, etui na laski i parasole, pledy, 
poduszki kieszonkiwe itp. przybory do podróży w wielkim wyborze.

K a p e l u s z e  f i l c o w e  m ę s k ie .
Bieliznę męską, krawaty, wszelkie gatun ki rękawiczek 
skórkowych własnego wyrobu, oraz trykotowe, nicia-

ne i jedwabne.
Płaszcze angielskie od prochu i deszczu

u«l 4  z ł r .  2 5  c n t .  w z w y ż ,  pulec.-i 1274 1020

Magazyn Br. B ilew sk ich  w Krakowie
o l o o I ł  k o ś o i o ł a  A l .  p .  M a r y l .

C. k. uprzyw.

Pierwsza styryjsko-poiska

IM B R N U  MNRHOBYTU
w  K r a k o w ie ,  Z w ie r z y n ie c ,  L . 1 0 ,

wyrabia

f  dachówki, posadzki, schody, pomniki,
w  oraz płyty do stołów, konsoli. Innter, kominków, stolików no- 
^  cnyoli, umywalni, również i do wykładania śóian, snfltów itp. Ko­

m inki, parapety do okien, profilo. oo.tunii ■■ ty do zegarów, ka­
pitele, filary i t. p. przedmioty w zakres kamieniarstwa wchodzące.

P o d  w z g l ą d e m  k o l o r ó - o ,  t w a r d o ś c i  i  p o -  
' ł y s k u  w zapełneści naśladujące wszelki naturalny maruiar, porfir, jaspis, 

g ran it, onyx ,  malaekit, lapis lauznli i t. p., po eenaeli nieporo- 
wnanie tańszych od prawdziwych komiem. 7.-3 23 72

18911427



Kraków, 29 Czerwca 1893. N O W A  R E F O R M A . Nr. 146. 5

Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sc.! Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro.
Instrumenta osobiście wybierane w  fabrykach: w  

ied.iiu, Berlinie, Lipska, Dreźnie itp. ioot 19 52

O M M M — M M W — — — — > H

1  Do nabycia w każdej księgarni. |
|  Usterki hygieniczne {

w irdnuh dziewcząt
napisał 1416 6 20

i Dr. August Kwaśnie ki. 2 
Cena 30 ct., z przesyłką 33 ct. •

I  Błówny skład W Księgarni Spółki j  
z W ydawniczej Polskiej w  Kra- $  
J  kowie, w Rynku, Pałac Spiski. ^

Gazeta Polskapolityczna, ekonomiczna i literacka,
jedyny organ Polaków na Bukowinie 
wychodzi rok jedenasty w  C z e r n io -  
W ca c h  i kosztuje z przesyłką poczt, 

rocznie . . . .  złr. 10 ct. — 
półrocznie . . „ 5 n —
kwartalnie . . .  „ % „ 7 5
Przedpłatę przyjmuje: Administracya 

.Gazety Polskiej" w Czerniowcach.
Budaków  w Galicyi, dbałych  o b y t i 

rozwój polskiego żywiołu u kresów  Oj­
czyzny, prosim y o poparć ie tego organu  
za pośrednictw em  p rzedp ła ty . 1624 2 3 

Wydawnictwo .Gazety PolsKiej".

w domu z wszelkim komfor­
tem urządzunym , składają­
cy się z 2  J a s n y c h  a b -  
i z e r a y e k  p o k o i  i r o n  

t o w y c k ,  połączony z mieszkaniem, o- 
bejmującem 2  p o k o j e ,  p r z e d p o ­
k ó j  i  k u c h n i ę ,  a położony przy je­
dnej z najbardziej ożywionych ulic mia­
sta, jest k a i d e g o  c z a s u  d o  w y ­
n a j ę c ia .  Według życzenia może być 
asm lokal bez mieszkania wynajęty. Tam­
że 1 o k le p  a  p o k o j e m  oraz j e d e n  
a k le p  z  p o k o j e m  i  k u c h n i ą .  
W i z y o t k i e  & l o k a l e  a ą  z  u r z ą .  
d  z e n  i c m  g a z o w e m .

Bliż«za wiadomość na miejscu u l i c a  
Z w ie r z y  n i e c k a ,  Ł .  9 .  1523 2 6

Tinct capsici compos.
( P a i n - E x p e l l e r ) ,

wyręba Praakii) apteki Richtera, 
powazeohnie znany b >1< ^  mierzą’ocy 
prodek de a  'I jc ru j, można

widu aptekach po 
oeaie d r .  1.80, 70 i 40 kr. za 
•  Lw_ką. Przy ukapnie należy 

U ii»n ■■a.iHjiM i drzy- 
i M V  j e d y i i b  la a u .  z 

a ia a i  —• tm  „ k o tw ic a "  
jaka paw urw o. — C e a tra la y  ek ran  

I r U .  U ok M  H  *****  iw « r
 d w a .

3  jpo sprzedania
w Tarnowskiem i Jasielskiem

1. M a j ą t e k  około 345 morg</w obszaru.
2. Majątek 400 *
3. MaJatek 418 9 9
4 Majątek n 500
L Majątek n 615 X n

-. «. Majątek 545 yt
7. -i ajątek n 670 ji u
8. Majątek 700 n yy
» Majątek ■ t<!0 • n

10. óiajątek A lu40 «
11. haiątek n 1050 M
12. Majątek * 15Su » ii
Oprócz tychże są jeszcze inno większe i mniej - 

eie majątki do kupna w Saudeekiem , Rzeszow­
ian 5 ,  trzemyskiem i S&noekiem.

Blizsiej wiadomości odzieli i g e n e y a  L i*  
ptnera w Tarnowie. 1493 4 12

K o n k u r s .
Kmtyno miejskie we Lwowie po­

szukuje r e n t  k u r a t o r a  o d  1 5  
sierpnia 1893 na tat trzy, za 
k&ucy<j 300  złr., którą przy pod­
pisaniu kontraktu złożyć należy.

Restaurator otrzyma kuchnię i 
przynależne ubikacje i urządzenia.

Oferty wnosić należy do W y­
działu K asyna miejskiego d o  d .  
8  s i e r p n i a  b .  r .

Bliższe szczegóły  w kance­
lar ii kasyna. h u  3 3

M . 1 I 1 '
o g n i o t r w a ł e j ,  u ż y w a n e j ,  
l e c z  w  d o b r y m  s t a n i e  —  

p o s z u k u j e  s i ę .
Bliższa wiadom ość w Admini- 

i: tra fy  i „N. R eform y". 15923

Magazyn obuwia
Barył Der dzikowskiej

pod kierownictwem

Bronisł. Botafisfcfc®
w Krakowie 

u l .  ś f r .  J a n a .  4 t ( 2  d o m  Od A -B ),
poleca

obaw ie  m ęskie od 6 — 50 zlr. 
obaw ie  dam skie od 3—21 zlr.

Zamówienia wykonywa punktualnie z 
najlepszego materyału i w najkrótszym

1)3 lj 18 0
Magazyn obficie zaopatrzony w

0
n

is i

0
0

1
H

i
i
0
0

§in
a
0

l i r j i ^ j g J  [ M B 5 1 [ ł 1 |G j i i a r K i |W [ ^ M 5 1  [o j M s

TOWARZYSTWO

WZAJEMNEGO KREDYTU
w  K r a k o w i e

i przez Filię we Lwowie
wypłaca Członkom swoim dywidendę od udzia­
łów wpłaconych p r z e d  1  p a ź d z i e r ­

n i k a  1 8 9 2  w wysokości
6 procent

względnie d o p ł a c a  1°L  do poprzednio 
wypłaconych 5% zaliczki na dywidendę. 
Dywidenda wypłacony być może W  k a -

s a c h  T o w a r z y s t w a  w  K r a k o ­
w i e  i  f i l i i  w e  L w o w i e  t y l k o  z a
przedłożeniem książeczki udziałowej,

Kraków, dnia 3 czerwca 1893. 1 3 9 4 3 3

(Przedruk nie będzie płacony).
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l APTEKA pod „KORONĄ“ Ą j! j 0Z £ F A  T B A U C Z T l l t S K IE G O  \
j? pod zarządem Józefa Sieczkowskiego, mag. farm., Ł£ w Krakowie, Rynek główny, L. 22, vis-a-vis Ratusza, ^
^  poleca ^

środki lekarskie i toaletowe krajowe i zagraniczne, £
^  P r z y r z ą d y  i  o p a t r u n k i  c h i r u r g i c z n e ,

Wody mineralne zawsze świeże, Krowiankę zagraniczną,, ....._________ ______ __ j
H aidto wyroby własne, jak: wino chiuone, pepsynowe, rumbarbarowe, k  
I  Pyrofoaforan żelaza i sody (Łeraa), Puder wybornej jakości i 
^ nieszkodliwy. Jp
*) Regenerateur i Pomadę do barwienia włosów, Kremy i inne środki lekarskie i toaletowe. ^
^  C en n ik i i  b ro szu rk i d a rm o . 243 28 54 tm

I Nowa faToryŁacya

DschM falcowaifclJMa"
w yra'inna z gliny „iłowej" odznacza się wskutek tłustośd materyału nieprzemakalno- 
śc .ą , trwałością, wielką lekkością, tak d .leee, że uawet budynki stare, kryte gontem, 
mogą bez zmiauy konstrukeyi dachowej tą dachówką być pokryte i stawia mocny opór 

przeciw mrozom i śniegom. — Na p/krycie 1 0  metra potrzeba 4 sztuK 
Wyrabia się dachówki w oeniu terowaDe (czarnej — oraz rodzaj dachówek który.-b 

krycie wypada taniej, aniżeli hrycie słomą. 1479 2 10
WlŁtor LuDUner

Kancelarya w Krakowie, ul. Dietla, L. 4 4 , i Stradom, L. 18

Ks jęgarnia, skład i największa wypo­
życzalnia nut muzycznych, oraz ekspe- 

dycya pism peryodycznych

S. A. Erzrżaoowskiego v KraKeiie
Dr. Bronisław Tabor

NAJWIĘKSZA FABRYKA
w ózków  dziecinnychi stołków ao wożenia chorycii
I . .  B A F M A 3 N  w  W i e d n i u ,  VII Seidsngasse 3.

M Niemetz, Sukiennice 30 w Krakowie. I książek na Nagrody pilności, I Dwóch uczniów
Cenniki darmo. 740 19 -i4 *

Rynek gł., Linia A—B, telefon Nr. 150,
poleca wielki wybór

po zwiedzeniu Instytutów zagrani­
cznych, ordynować b ęd ze

w  K r y n i c y .

J U o l l a  P r o s z k i  S e i d l i c k i e .
Tylko prawdziwe,

duzwol m ych przez c. k Ri d -  szko lną 
krajow ą 1421 5 5

jeżeli na etykiecie każdegu pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o l l .  
Trwały i pewny skutek tych

proszków w najuporczywszych 
dki

O  t  ^  *  *  « -

y

óierpieniaoh żołądka i trzewiów 
. brzusznych, kupczach żołądka, 

zaflegmienin , zgadze i ohronl- 
oznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby z .  ito. Oh , 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorot.„n kohieoyoh
Ł apA w nił oA  w io lu  la t - ty m  p ro ­
szkom  o b s z e rn e  w z ięc ie .

Fałszywe wyroby będą sądewcle śolgane. "M B  
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g u u l a e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Wódka fraiicaska s
Twllłfl nratlłH7itlłO  jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A . M O L L  A i za- 
IJIRU  |JIOWllLlWu mknięte plombą ołowianą „ A . M O L L **.

f |ró d k ..f  f r a n c u s k a  1 s ó l  M o ll  a  jbst najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania p zeciw rwania w członkach i innym przypadkom 
p .wstałym skutkiem zaziębięuia, działa wziua mUjąoo na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 239 26 52

Główny skład wysyłek u A. M)LL, c. k. dostaw cy nadworn., Wiedtń, Tuchlaube.
U prasza  się  P  T. Publiczność w y ra źn ie  ią d a ć  p re p a ra tó w  M O L L  A i  li  ty lk o  

te  p rzy jm o w a ć , k tó re  opa trzon e są  m o ją  m a rk ą  och ron n ą  i p o d p isem .
S k ła d y  u trz y m u ją  w K R A K O W IE  a p to k a rze  : F . G ra lew sk i, W. R edyk , A. S ied leck i, F . S o b ie  

ra ja k i, K . W iszn iew sk i, h a n d le  : S t. F e in tu c h .

N i wystawie gospodarskiej w Wiedniu 18̂ 1 dyplomem uznania nagrodzone. 
Krajowe;c

! w y r o b y  a n d r y c h o w s k i e
Aj jal:o  to : 116 96 104 H

p f o c i e n b a ,  z e f i r y ,  k a p y  w e ł n i a n e  j a k a r t o w * k i e ,  A  
o b i e l a  n a  m e b l e ,  różnego rodzaju d r e l i e l i y ,  Jj|' 

^  do nabycia: w Bazarach wyrobow krajowych w  K r a k o w ie  ta  
j P r z e m y ś lu  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e  L w o w ie ,  L*

W yroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych

FRANCISZEK CEMBR0N0WICZ
maj ater azewskl

w Krakowie, ul. św. Tomasza, L. 21, filia ul. Floryańska, L. 15,
poleca w doborowym zapasie

o b u w i e  w ł a s n e g o  w y r o b u
damskie od 3  złr. 2 5  ct., męskie od 4  złr. 2 5  ot., buiy od 9  złr. 5 0  
ot. i wyżej stosownie do wymagań, oraz przyjmuje do reperacyi obuwie 

męskie, damskie i kalosze. . 51 ‘ 4 C

W ystawa nieustająca
itl l i c e ™  i m m u

Związku stolarzy krakowskich
p r z y  u l i c y  F lo r y a ń s k ie j ,  w  p o b l iż u  b r a m y , L . 5 7 ,

polsoa

Wielki wybór mebli w!asneqo wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartnmeutów od uBWykwlutniej-
s z y e l i  d o  z n p e ł n i e  g k r o m n y e l i  u m e b l o w a ń ,  również przyjmuje się wszelkie za 
mówienia i n paraoye na roboty stularsiie, tapioerskie . tokarskie.

P ok rj cia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli 
bambusowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 

Wszelkie wyroby m ebli giętych wyplatanych również fat.rykaeyi tutejsze!.
Przez Powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, ma­

my dużj wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy 
na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancy.ę.
Osuy nader pr aystąpne.

Ciosząc się już dotąd liczuenu uznaniami ze str.<uy Szanownej Publiczności, polecamy się 
i mamy nadzieję, ii nadal P, T. Publieinokó poprze n z umiłowania.

o 2  fronU rh, w śródm ieściu, bli­
sko Rynku, w Krakowie, z wolnej 

ręki d o  s p r z e d a n i a .  
Bliższej wiadom ości udzieli I k r .  

P o p i e l ,  koncypient adwokacki 
w  B o c h n i .  1339 6 10

Najtaniej z Wiednia!
Farby, lakiery 1 wszelkie przybory uia-

l&rsko-lakiernicze do każdego malowania. — 
F a i  * .j a r t y s t y c z n e .  — Ś r o d k i  d e -  
s t l i i f e k c y |n e  każdego rodzaju i siły N a f ­
t a l i n a  i wsze'kif ś odki o w a d o ^ u b n e .
C a l  l i o l i n e a m  do impregnowania drzewa. 
A r t y k n ł y  gospodarskie, domowe, gorzeluieze, 
browarnicze i przemysłowe. K a s y  ż e l a z n e  
ogniotrwałe. S t o r y  i ż a l u z y e  po nader ni­
skich cenach , w ogóle wszystk ego , czego kto 
tyko zażąda dostarcza najtaii;; 1335 3 16

Albin Krajewski
Wiedeń, IV., Wiedener Hauptstrasse, 51.

3 ^ *  Proszę żądać cennika. <B b |

I' Epiiepsye
leczy się gruntownie. T y­
siące dowodów cudow nego  
184 tego wyniku. *24 50

W yczerpujących wiado­
mości udziela za przysta­
niem marki na odpowiedź:

„ O f f i c e  & a n i t a s “
Paris, 30, Faubourg 

Montmartre.

Ważne dla P. T. Panów

Oficerów i właścicieli koni.
Dasinfekcyjna skarbolizowana

Maść na kopyta
chroni takowe od wszelkiego rodzaju cho 
rób Liczne świadectwa pierwszych sports 
tnanów. — Jedna dawka 1 klg. złr l 20.

A n t .  ~ F T r d I lo k :a ,
interes techniczny, P r a g a  (Czechy1, 

Seminargasse, 2. 1102 >9 se
P r e m i o w a n a  n a  c z c s k i e l  k r a j o w e j  

w y s ta w ie  w  P r a d z e  12o 139 "

Jana Skorkovsky’ego

F a W a  sukna i uarai
w Hnrupoletz

poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczności 
swój o b n t y  s k ł a d  najświeższej mody m a -  
t e r j j  n a  s u r d u t y ,  s p o d n i e  i  c a ł e  

n li r a n l a  ua sezon jesienna i zimowy. 
Zbiór wzorów przt yłi najohętnlsj opłatnlr.

Roman Silberbach
przedsiębiorca n .553125 

KraRo gcrle, 
wykonuje pokrycia dachów łup­
kiem szląskim, angielskim i fran 
cuskim, papą czyh tekturą ognio­
trw ałą, jokoteż dachówką falco-

s z k ó ł  ś r e d u i e l i
znajdzie u podpisanego wygodue pomieszczenie, 

troskliwą opiekę i pomoc w naukach.

£. Hannytkiewicz,
starszy nauczyciel szkoły św Barbary w Kra- 
1538 1 3 kowie, n l .  R a j s k a ,  L .  4 .

W  Z a k o p a n e m  n a  K r n <  
p ó w k a c h

p e m y o n a t
dla chorych potrzebujących gór­
skiego pow ietrza, z koufortem  u- 

rządzony.
Bliższych szczegółów  udziela się  

na żądanie. 1521 3 3
D r . C h w is tek , 

kierownik.

- o C.L V> n  a f  n  J.  -----   1-

w Bronowicach Wielkich
6 kilometrów od Krakowa, suche, 
zdrowe i w ygodnie urządzone, każ­

dego czasu d o  w y n a j ę c i a .  
W iadomość na miejscu we dwo­

rze, albo w  s k l e p i e  J .  F .  F i ­
s c h e r ,  L i n i a  A - B ,  w  K r a ­
k o w i e .  1506 5 5

Z  d n i e m  1  s i e r p n i a  Ir. r .
przenoszę mój 1649 1 0

Zakład udowaw czy
dla chłopców 

z Kołomyi do Lwowa.
Lo zakładu przyjmować będę uczniów 

uczęszczających do szkół publicznych, 
iakotei ue2ą-ych się prywatnie lub przy- 
gotowywujących się do egzaminów wstę­
pnych do szkół zawodowych.

Wszelkich bliższych informacyj udzie 
lam na żądanie listownie w Kołomyi, a 
od 12—20 lipca ustnie w hote­
lu  F.uropejcklm  we Lw ow ie.

Władysław Axentowicz.

Maturzysta
z postępem  celującym , poszukuje lekeyj 
w miejscu, lub gu w ern erk i na  

ua czas w akacyj.
Zgłoszenia pod lit. H . O . do Admi- 

nistracyi „N. Reformy". 1551 1 3

Kamienica H-ji etroia
w najzdrowszej dzielnicy miasta i w po­
bliżu plantacy.) położona, przynosząca 
czystego dochodu przeszło 7%, jest pod 
bardzo korzysnemi war.nkami z wolnej 
ręki do sprzedaniu.. Potrzebny ka­

pitał .10 do 15 tysięcy.
Bliższej wiad mości zasięgnąć można 

w kaneelaryi adw okata  D ra  R o ­
m ana Ław row ak iego  w K ra ­
kowie, ulica Grodzka 55. 1552 1 5

Kamienica 1654 1 5
za plantami, na przedmieściu, nowa, cynkiem 
kryta, 1-piętrowa, 28 nbikacyj ze staju'ą, wo­
zownią, dużym podwórcem, z dochouem do 2000 
zlr. d o  s p r z e d a n i a  z małą dopłatą, bank 
zostaje. K a m i e n i c a  nowa, 29 nbiL.cyj 10 
okien do frontn na 2 nlice, 1-pięirowa, dochód 
do 9 % netto, potrzeba gotówki do kupna 6000 
złr., bank zostaje. kea2noiś£ z ogródkiem za 
plantami, w handlów} m pnnscie, z dochodem 
8% netto dłng bankowy zostaje, potrzeba go­
tówki dó kupna 1 .000 złr Te domy są do sprze­
dania pojedynczo lub razem, za gotówbę lab do 

zamiany ua folwark lub place budowlaue 
Zapviauia: A g e n c y a  L .  K r a s u s k i e -  

Ku M a t y  R y n e k ,  L ,  6 ,  p a r t e r .

A iriso .
_ A u t das in  Numruer 141 vom  

^3. Juni 1 8 9 3  d ieses B lattes ver- 
lautbarte A viso w egen  L ieferung  
des R egie B edarfes an B rennholz  
fur die Station P rzem yśl w ird auf- 
m erksam  gem acht.

Die niiheren B ed in gn isse  kóunen  
bei der k. und k. Intendanz des  
10. Corps zu P rzem yśl, so w ie  beim  
k. u. k. M ihtar-yerpflegs-M agazia  
zu P rzem yśl tiiglich zw isch en  10 
und 12 TThr V orm ittag e iu g eseh en  
w erden . n sę  i 2

f l ł o d y  » u b j e k t  lub s t a r s z y  
p r a k t y k a n t

znajdzie umieszczenie w  l i a n d l n  d e l i k a -  
i e s ń w  i  w in  1542 2 3

Gustawa Rosenberga w Bochni.

M l e k o
ś w i e ż e ,  p r o s t o  o d  k r o w y ,
można m ieć codziennie przy u l .  

l a i b i e z ,  L ,  9 3 .  1543 -2 5

Dom do sprzedana.
Nowo wybudowany dom w Podgórza, w mieście 
o 11 -tn dużych pokojach, z dużym ugrodem i 
piwnicami jest do sprzedema. za bajeczną ce­
nę. Na hipotece może zostać jakakolwiek kwo­
ta; również nastąpić może zamiana onej real­
ności na parcelę budowlaną w Krakowie. Wia 
domośe w Krakowie, ui. Stradom, 18 i Dltlowck , 
44  II p. w biurze mater. budowi. 895 12 29

Kamienica z ogródkiem
w D ębn ikach , przy dawnym moście 
drewnianym , jest % wolĄfej ręk i do  

sprzedania^
Wiadomość t a m i e  p o d  L .  1 0 6 ,  

a a  d o l e .  1461 5 6

Pomocnik handlowy
zawodu korzennego, dobrej konduity, wła­
dający zarówno językiem polskim . jako- 
też niemieckim, znajdzie zaraz umieszczę 

nie w haudlu 3 3J. Sohaitter i Spał. w Rzeszowie.

ANTONI SCHULZ
w  K r a k o w ie , u l .  S ze w sk a , 18 , 

p o l e - t t  s w e  d o b r e  i  n a t u r a l n e

Oedenburskie wina
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
C ic rw o n e  „ 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka 

w b e c z k a c h  z n a c z n i e  t a n i e j .
1550 2 10

ślusarz, lat 30, żonaty, z chlubuemi świa­
dectwami, postukuje m iejsca raraz  
do dozorowania i obsługi wszelkiej kon- 
strukcyi kotłów i maszyn parowych i 

innych. iski 1 3
Łaskawe zgłoszenia pod adresem : K .  

P a lczew sk !, na s ta c ji ko lei 
państwowej D obra .
o o o o o o o o o o o o o o a  
^ Najnowszy rodzaj 2
0 robót ręcznych o
§ R o c o c o  §
a  w zastus iwaniu d ' ssyd-łza i do ń  
q haftu, oraz nowe desenie X

1 kanwy congres §
^ polecają 1260 10 10 0

0 M M  & Z ie r  l
1  w  K r a k o w i e .  i
0 oo o o o o o o o o o ^ o o o o

Od t września 1893
pnemi warunkami. Opieka staranną. Dozór męaki. 
Ioo3 4 .  M .  B t e b U k .

Rynek główny, L. 7, II p ię tra  ofioyna.

Do wynajęńa
2 pow oje, p rzedpokój i ku
ś 'h f l I o  n a l T nioł.r7.o nrł 1 1inr»a nwrr

Grut przy iilicy Pawie]
23 n.eirów frontu, jest do sprze­

daniu. 1525 2 4 
Bliższa wiad. m ość u stróża, przy 

ul. Basztowej, L. 2 5 .
C n i> ie r n ś »  J .  L e w i c k i e g o  w  R z e ­

s z o w i e  p o szu k u je  1 5 0 9  3  3

zdolnego subjekła
na czas dłuższy i u o s n t a  Da praktykę.

Wina węgierski*
n a t n r a l n e  ,  z włm uycn winnic , wysyła o 1 

25 litrów poeząwbzy 
S z c z e p a i r o w a k i  Z s l g m o n d , B a d a -  

p e s t ,  S o r o k s ń r l . u i r a  1 6 .
"" ' ' ITni-aDnnnfłonuwa
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OGŁOSZENIE.
D y r e k c y a  ^ a l i e j j i k i e g o  T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e ­

g o  w e  L w o w i e  wydaje w myśl § 07, 08 i 00 statutów Towarzystwa celem ściągnięcia wszy­
stkich w obiegu będących

Listów Galie. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego
. v. a. iie n i 0!

i iV ' u , u u u  u u i u u  ■ v r

z kuponem bieżącym od dnia 1 lipca 1803, które to listy zastawne w całości objęte zostały przez kon- 
soreyum, na którego czele stoi c. k. uprzyw. austr. liank dla krajów koronnych.

Skutkiem tego w y p o w i a d a  W y r e k c y a  G a l i c y j s k i e g o  T o w a r z y s t w  a  K r e ­
d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  n i n i e j s z e m  w  m y ś l  s 2 5  s t a t u t ó w  T o w a r z y  s t w  a  
w s z y s t k i e  o b e c n i e  j e s z c z e  w  o b i e g u  b o d ą c e  4Łyi« L i s t y  z a s t a w n e  i wzy­
wa posiadaczy tychże listów, ażeby takowe albo pod warunkami przez konsoreyum ogłosić się niąią-
cemi n a  4L° o L i s t y  z a s t a w n e  s k o n  w e r t o w a l i ,  albo też wypowiedziane listy zastawne 
na d. 31 grudnia 1893 w kasie Tow arzystwa we Lwow ie przedłożyli i przypadającą za nie gotówkę odebrali.

Wedle § 25 statutów Towarzystwa ustaje z powyższym dniem dalsze oprocentowanie 41 |3°|o Listów 
zastawnych.

We Lwowie, dnia 27 czerwca 1893.
Prezes: Zygmunt Dembowski m. p. Dyrektor: Franciszek Rozwadowski m. p.

Na podstawie powyższego ogłoszenia podaje się do wiadomości posiadaczy 4^°],, Listów zastawnych Galicyjskiego Towarzystwa Kredytowe­
go ziemskiego, że w y m i a n ę  t j c l . ż e  n a  4 * l | S t f - l e t o i e  Ł i 4 y  z a s t a w n e  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  z i e m ­
s k i e g o  u s k u t e c z n i a j ą .
w Wiedn.u: c. k. uprz. austr. Bank dla krajów koronnych, 
w Pradze: Czeski Bank związkowy.

?ivtłostenska Banka pro Cechy a Morawu. 
w Gracu: Dom bankowy E. C. Mayer & Cie. 
we Lwowie: Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie. 

Galicyjski Bank krajowy.
Galicyjska Kasa Oszczędności.
C. k. uprz. Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny. 
Bank Krajowy król. Galicyi i Lo.omeryi z Wief. Ks. Krakowskiem. 
Dom bankowy Sokal & Lilien.„ „> August Schellenberg.

- , Goldstern & Ldwennarz.
w Krakowie: Towarzystwo wzajemnego kredytu.

Filia c. k. npr. gal akcyjnego Banka hipotecznego. 
Powiat Kasa Oszczędności, jako zastęp, Banko kraj.

w Krakowie: Dom bankowy Blau & Epstein.
„ „ August Rczyński.
, n Albert Mendelsburg.

w Czernioweach: Filia c. k. uprz. gaL ahc. Banan lilpotecz. 
w Kołomyi: Spółka handL rolniczo-przemysL ja to  zast. Banko krajów, 
w Nowym Sączu: Kasa zaliczkowa, jako zastępstwo Banka krajowego.

Bom bankowy S t NebenthaL 
w Przemyślu: Towarzystwo zallczkowe-rolne, jako zast. Banko kraj.

Dom bankowy Leopold Susswein. 
w Rzeszowie: Tow zaliczkowe i kredytowe, jako zastęp. Banku kia), 

Dom bankowy Matzner i Holzer. 
w Stanisławowie: Bank zaliczkowy, jako zastępstwo Banku krajowego, 
w Tarnopola: Filia c. k. uprz. gaL akc. Banku hipotecznego.

Towarzystwo zaliczkowe, jako zastęp, banku kra;, 
w Tarnowie: Towarzystwo zaliczkowe, jako zastęp. Banko kraj.

I  nadto wszystkie nie wymienione tu miejsca, gdzie istnieją zastępstwa Banku krajowego, które to zastępstwa pośredniczą w wymianie listów 
zastawnych między stronami a Bankiem krajowym.

Zgłoszenia do wymiany przyjmowane będą począwszy

o d  6  d o  2 0  l i p c a .  1 8 9 3  r .
Wszystkie Listy zastawne musza w arytmetycznym porządku, podług seryi i numerów skonsygnowane, w naturze do konwersyi być przedłożone. 
W y ją tek stanowią :

L 4’
2. 4'

, j 0 | o  Listy zastawne winku Iowa ne, co do których przedłożyć należy obok konsygnacyi odnośny arkusz płatniczy na kupony, i
Listy zastawne w depozytach sądowych się znajdujące, które wystarczy w terminie powyżej zakreślonym zgłosić w Galicyjskim Banku

kredytowym, przy dołączeniu odpowiedniej konsygnacyi i dla wymiany których pozostawia się czas do dnia 15 września b. r.
Wymiana odbywa się w ten sposób, że posiadacz 4 ,20(l0 Listu zastawnego otrzyma za każde 100 złr. Listu zastawnego z kuponem pła­

tnym 31)12 1893; 100 złr. w 4% 56-letnim Liście zastawnym z kuponem płatnym 3t grud.1 a 1893 —  oraz dopłatę w gotówce w kwocie
1  z ł i * .  7 5  c e n t ó ^ w  - w .

Ponieważ 4®L Listy zastawne nie są jeszcze wygotowane, przeto przedkładane do konwersyi 4’ Listy zastawne będą tymczasowo odpowie­
dnio ostemplowane i stronom zwracane; arkusz zaś kuponowy zostanie zatrzymany.

W  terminie osobno ogłosić się mającym, nie później jednak jak dnia 31 października 1S93 wydane będą za ostemplowane listy; 4°o Listy
zastawne z odnośnymi kuponami a to w tych samych miejscach, w których zgłoszenie do wymiany nastąpiło.

4f x Listy zastawne wydawane będą w sztukach po t
k o r o n  3 0 0 ,  1 . 0 0 0 ,  3 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0
z ł r .  a .  w .  l O O ,  5 0 0 -  1 . 0 0 0 ,  5 . 0 0 0 .  1 0 . 0 0 0

Żądaniom stron, w jakich z powyższych kategoryj sztukach listy mają być wydane, w miarę możności zadość się uczyni.
Lwów, dnia 27 czerwca 1S93 roku.

Galicyjski Bank kredytowy. C. k. uprz. austryacki Bank dla krajów koronnych. X

Z arakami Zwią~. wej w Krakowie. Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarm  A, Szyjewski.


